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Ż b r & d n t a
Mord polityczny, dokonany na pośle 

obcego państwa jest uważany przez wszyst­
kie cywilizowano narody za zbrodnię szcze­
gólni© hańbiącą., osoba posła cieszy się bo­
wiem przywilejem wyjątkowej nietykalno­
ści. Już z tego powodu zamordowanie po­
sła sowieckiego W ojkow a uznać musimy 
nietylko za zbrodn ę, ale i za nieszczęście 
dla Polski, na której terenie morderstwa 
dokonano. Chlubiliśmy się dotąd, że dyplo­
maci obcy mieli u nas zapewnione bezpie­
czeństwo życia i swobodę działania, że pra­
wo gościnności i nietykalności poselskiej 
przestrzegane było na naszej ziemi bez za­
rzutu. Po raz pmrwszy dzisiaj prawo to zo­
stało naruszone, a przez to dobremu imie­
niu Polski wyrządzono krzj wdę.

Nieszczęście i grozę zbrodni powiększa 
fakt, że ofiarą je j padł przedstawiciel tego 
sąsiedniego państwa, z którym utrzymanie 
stosunków poprawnych jest niesłychanie 
trudne, z którem mamy wiele sporów nie- 
załatwionycb i które więcej, niż jakiekol­
wiek inne państwo ulega ekscytacjom , nie­
raz świadomie przez sfery rządowe podsy­
canym i dla celów politycznych wyzyskiwa­
nym. Oczywiście, nasze władze i —  na szczę­
ście —  nasz naród nie ponoszą żadnej winy 
w  tej zbrodni, ale podejrzliwość i zła wola 
mogą nadużyć nastrojów, jakie ona wywoła 
w Rosji —  w kierunku dla pokojowego 
współżycia obu narodów szkodliwym. —  
Przykład z zamordowaniem W orowskiego 
w Szwajcarji jest pouczającym.

I wreszcie przychodzi ta zbrodnia w mo­
mencie, kiedy Sowiety czują się atakowane 
przez Europę i wytwarzają u siebie atmo­
sferę niemal przedwojenną. Zerwanie sto­
sunków przez Anglję, ostre enuncjacje am­
basadora Stanów Zjednoczonych p. Herric- 
ka, Mussoliniego, francuskiego ministra Sar- 
raulta, napięcie stosunków z Litwą i Ru- 
murją, niepowodzenia w Chinach —  to 
wszystko ożywiło w Sowietach nastroje 
wojenne, czego dowodem jest choćby ostat­
nia mowa W oroszylowa. Sowiety twierdzą, 
że Angłja organizuje i zbroi przeciw nim 
Europę, a przedewszystkiem sąsiadów R o­
sji. W  takiej chwili zamordowanie p. JVoj- 
kowa jest wydarzeniem szczególnie nie- 
szczęśliwem.

Zamordowanie pos. Wójtowa.
Mordercą rosyjski monarchista Borys Kowerda.

Stwierdźmy jednak z zadowoleniem, że 
władze polskie nie ponoszą w tej smutnej 
sprawie nawet winy zaniedbania. Postł W oj 
kow nie życzył sobie nadzoru i wyjeżdżał 
na miasto bez zawiadomienia policji. Pol­
skie władze bezpieczeństwa nie ponoszą za­
tem odpowiedzialności za brak ochrony je 
go osoby. Po zbrodni cały ^ząd wyraził 
w formie manifestacyjnej współczucie po­
selstwu. a minister Zaleski wysłał telegram 
do Moskwy. Władze sądowe rozpoczęły już 
śledztwo. Opinja polska będzie w potępieniu 
zbrodni jednomyślna. Nie będzie można 
przytoczyć żadnego faktu, któryby obciążał 
polskie władze lub polską omnję publiczną.

Poseł W ojkow  reprezentował Związek 
Sowieckich Republik od roku 1925, kiedy 
to został ze stanowiska prezesa sowieckiej 
komisji reewakuacyjnej powołany do W ar­
szawy na miejsce Oboleńskiego. Nie będzie 
to wcale pośmiertnym sentymentalizmem, 
jeśi stwierdzimy, ż e ' pracował wiele nad 
porozumieniem polsko - rosyjskiem. Dzięki 
niemu i reewakuacja posunęła się trochę 
naprzód i rzadszemi stały się ataki dyplo,- 
matyczne Rosji na suwerenność polską 
i wreszcie Sowiety wystąpiły wobec Polski 
z propozycją paktu o nieagresji. P. Wo,]- 
kow  usiłował także ożywić stosunki gospo­
darcze między obu państwami. Oczywiście 
nie przestał być przez to prawdziwym po­
słem S o w i e t ó w ,  a pośrednio i Komin- 
jternu, znane są pewne afery policyjne i są­
dowe, które rzuciły na jego działalność 
światło bardzo —  niewyraźne. Był rozum­
nym, wykształconym, europejskim dyplo­
matą, przez to dla nas tem niebezpieczniej­
szym jako partner w grze dyplomatycznej.

Morderstwa dokonał Rosjanin z pobudek 
politĄroznych. Bolszewuzm nagromadził tyle 
nieszczęść i tragedyj rodzinnych, że doda­
ne do wielkiej tragedji narodowej Rosji 
łatwo popychają młodych patrjotów rosyj­
skich do czynów7 terroru i zemsty. Możem y [ 
to 'zrozumieć! Ale nie możemy ścierpieć, by 
te krwawe porachunki załatwiali na naszej 
ziemi, pod osłoną naszej gościnności i n a ­
szych praw7, i by swymi zamachami szko­
dzili interesom Polski. Niech idą do Rosji 
i tam walczą z wrogiem. Polska musi rozto­
czyć nadzór nad emigrantami rosyjskimi,!

Warszawa. Nasz korespondent donosi nam:
Dzisiaj o godz. 10 przed południem prze­

jeżdżał z Londynu przez Warszawę wydalo­
ny z Angljl szef misji handlowej Rosenholz. 
Na powitanie Rosenholza udał się na dwo­
rzec warszawski poseł sowietów w Warsza­
wie Wojkow z personalem poselstwa. Na pe 
ronię podszeJł do posła Wojkowa młody 
człowiek, jak się później okazało, Borys ko  
werda, student, który podjął rozmowę z po 
słem sowieckim. W  czasie rozmow;’ Kower- 
da wyjął rewolwer i dał do Woikowa sześć 
strzałów. Wojkow momentalnie wyciągnął 
rewolwer i strzelił 4 razy do Kowerdy; je- 
dnak chybił.

Rannego w stanie bardzo ciężkim odwie­
ziono natychmiast pogotowiem do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Ujęty na miejscu sprawca 
zamachu okazał się Rosjaninem, uczniem 
VIII. klasy gimnazjum Towarzystwa Rosyj­
skiego w Wilnie, nazwiskiem Borys, sym So- 
ironiusza Kowerda, lat 22. Jak wynika ze 
wstępnych dochodzeń, zamach powstał na 
tle ideowych przekonań Kowerdy, iako Ro­
sjanina. Natychmiast po zawiadomieniu o 
wynadku, przybyli na dworzec przedstawi­
ciele władz z o. komisarzem rządowym ra 
Warszawę Jaroszewiczem na czele, przed- 
otawidele prokura torji, władz śledczych, po 
licji i żandamerji. O godz. 10.Ć5 poseł Woj­
kow zmarł.
PRZEJAZD FEZ UWIADOMIENIA WŁADZ 

POLSKICH.
Warszawa. (Tel. w ł) Szczegóły zamachu 

na posła Wojkowa są następujące: W ponie­
działek wieczorem o godz. 10 poselstwo so­
wieckie otrzymało wiadomość, że we wtorek 
zrana będzie przejeżdżać przez warszawę de­
legacja sowiecka ewakuowana z Berlina z B°l 
semholzem na czele. Z tego powodu poseł 
Wojkow wybrał się we wtorek rano na dwo­
rzec, ażeby delegację tę, która miała przez 
Warszawę tylko przejechać —  powitać. Rzecz 
''harakterystyczna,. źe ani o zamiarze prze­
jazdu delegacji sowieckiej londyńskiej przez 
Warszawę, ani o zamiarze udania się na dwo­
rzec posła Wojkowa władze polskie nie były 
poinformowane. Zresztą należy stwierdzić, że 
przed kilku dniami na wyraźne życzenie po­
selstwa sowieckiego zawieszono w ostatnich 
dniach ochronę osoby posła.

PRZED ODJAZDEM POCIĄGU.
Kiedy pociąg nadszedł (przyjechała tym 

pociągiem delegacja.)), Rosenholz wsnókne 
z Wojkowem wyszli z pociągu i udali się do 
bufetu, gdiziie phi kawę. Gdy nadszedł czas 
odejścia pociąrru. o godz. 9.55 Wojkow odpro­
wadzał Rosenholza i rozmawiał z nim. Przez 
jakiś czas Wojkow siedział z Rozenhołzem 
w wagonie pierwszej klasy. Po cLwili wyszedł 
przed pociąg i rozmawiał z odjeżdżającymi 
przez otwarte rkno p-zedaiahi. Na peronie 
była garstka osób. między innymi przodownik 
policji Jasiński, którego w tym czasie tuiaT 
zmienić inny przodo-unik.

ŚMIERTELNY STRZAŁ.
Morderca Borys Kowerda już cd dłuższe-- 

go czasu był na dworcu i zachowaniem sw<>- 
jem, jak twierdzą świadkowie, nie zwracał 
podejrzenia, teirbardziej, że przecbadz-aiąc sie 
keto posła ukłonił Sę mu, a nawet zamienił 
z nim narę słów. Wzięto go więc za kogoś 
z otoczenia posła. Dopiero przechodząc p0 raz 
wtóry koło posła, dobył brawninga i oddał 
parę strzałów, mierząc w pierś ef!ary. Strze- 
!'ł 4 czy 5 razy. Po pierwszym strzale poseł 
Wojkow również strzelił ale nie trafił, za 
chwilę zaś padł raniony koło serca.

by zabezpieczyć się przed dalszymi zamaJ 
chami. Przestępcę spotka nal&żna kaia- ? o  
błażliwość byłaby fatalną dla państwa. Nie 
dopuścimy, by w Polsce autyboisze? icy 
prowadzili wojnę ze Sowietami.

Jan Matyasik.

U STOŁU OPERACYJNEGO.
Rannego przewieziono matychma3tef, do 

szpitala Dzieciątka Jeans, gdzie putofesor Sa­
wicki zajął się natychmiast ową operacją. Pod­
czas operacji obecny był minister spraw sar 
granicznych Zaleski, który przybył do szpital 
szefem, protokołu p. Ptrzeżdźieddm, aże, y 
w imieniu rządu -̂ yraizdó współczucie i ubole­
wanie. Pomimo energicznej pomocy poseł 
Wojkow nie odzyska przytomności i o godz. 
11.05 zmarł.

ZEMSTA ZA ODMÓWIENIE PASZPORTU.
Zaibćjcę aresztowano na miejscu i po prze« 

słuchaniu odwieziono go do więzienia. Zabójca 
zeznał, że motywem zbrodni była chęć zemsiy 
za odmówienie mu przez poselstwo paszportu 
jna wyjazd do Rosji. Będąc uczniem VII] klasy 
gimnazjum Towarzystwa Rosyjskiego w Wil­
nie przybył przed kilku dniami z Wilna, do War 
sza wy w celu uzyskami paszportu na wyjazd 
do Rosji, gdzie zamieszuje jego rouwna. — 
Ponieważ poselstwa sowieckie udzielają pasz­
portów do Ros;' tylko tym emigrantom, 
którzy są dobrze notowani przez sowieckie 
przedstawicielsrwa zagraniczne, a petent takim 
nie był, przeto prośbę jego odrzucono.

DLACZEGO STRZELAŁ?
Charakterystyczną dla motywów,, którymi 

kierował się zabójca jest jego pierwsza odpo­
wiedź na pytanie, dlaczego strzelał: „Za Rosję 
narodową orzeciw Międzynarodówce".

Po godzinie 11 caiy galbinet z premjerem 
Piłsudskim złożył w poselstwie sowieck:©m bi­
lety wizytowe. W  godzinach popołnimowyot 
dokonano sekcji zwłok zamordowanego posła, 
wieczorem zaś przew ezionc je do poselstwa so­
wieckiego. Ciało będzie przewbzionę do Mo­
skwy, gdzie odbędzie s'ę pogrzeb. Śledztwo pro 
wadzi sędzia do spraw nadzwyczajnej wagi Sta­
rzyński. Rosenholz przerwał dalszą podróż.

Nadmienić należy, że poselstwo Z. S. S. R. 
w Wcrsza.wie nigdy nie zawiadamiało polskich 
władz bezpieczeństwa o zamiarach wyjazdu 
czton-KÓw poselstwa, ani też nie komunikowało 
o przejeździe przedstawił ieli Z. S. S. R. z in­
nych państw prze,z terytorjiim polskie. W  da­
nym wypadku władze polskie również nie były 
powiadomione przez poselstwo Z. S. S. R. o prze 
jeźdź'e p. Rosenholza.

Marsza?a. (AW). Prezes uolotnji rosyjskiej 
w Warszawie Siemionów óŚwiadzył, że “migra­
cja rosyjska, osiadła na terytorjum państw ob­
cych n e powinna si ^posługiwać aktam terro- 
rystyczrem:.

Gen. Zagórski zwolniony na pogrzeb matki
Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek w Warsza­

wie rozeszła się wiadomość o zwolenieniu z wię­
zienia gen. Wł. Zagórskiego. Wiadomość ta 
o tyle okazała się orawdziwa. że istotnie w po­
niedziałek generał został przewieziony do War­
szawy na, ulicę Dziką, we wtorek zaś uczest­
niczył w pogrzebie matki na cmentarzu powąz­
kowskim. Był ubrany po cywilnemu i towarzy­
szyło mu dwu wojskowych. Zwolniono go tylko 
na pogrzeb, poczem generał wrócił do więzie­
nia. Na jakiekolwiek zapytania odmówił wszel­
kich wyjaśnień.

H Y G M  PERLE
C Z E R W O N E  W IN O  D L A  N IE D O K R W IS T T C R  

W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a .

^  kąpielowa Inowrocławska %
I rawierajaca w swym składzie chemicznym ■ 

* jod i brom. Najskuteczniejsza i najtańszs i 
■ w kraju. ■
1 Ł. g Inowrocławsk! pokrysts: czny 8
I  do przyrządzania kąptob solankowych w domu I
i J ^ d o r a d
6 sól jodowa radjoaktywna, preparat leczniczy ■ 
| kąpielowy, Do nabycia: w e wszystkich

aptekach i drogerjach . 660
| Zastępstwo na Małopolskę i Śląsk „W ac“  
^ S k a  z og. odp,. Kraków. Krowoderska 21.^
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Wybitni politycy o sposobach zwalcza­
nia komufrzmu.

W  ankiecie ,,Głosu Codziennego" na te­
mat zwalczania komunizmu zabrali głos 
dotychczas: pos. Thugutt, p .  Wł. Grabski, 
Pos. Czapiński, p. Al. Skrzyński i senator 

oźnickL Pos. Thugutt podkreślił wielkość 
niebezpieczeństwa.

„Kto choćby raz jeden brał udział 
w kampanji wyborczej, rozumie, jak wiel­
kim wpływem psychicznym rozporządzać 
trzeba, żeby rzucić kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi do bitwy, w której ich rola ogranicza 
się do strzelania bez prochu11.
Zdaniem p. Thugutt a należy ze szpie­

gostwem, sabotażem etc. walczyć „bez wa­
hań i bez sentymentalizmu11, ale partję ko­
munistyczną należy zalegalizować.

B. premjer t>- Skrzyński sądzi, że kiedyś 
narody będą m ogły „wprowadzić coś z e- 
wangelji socjalne] komunizmu do swego 
organizmu". Uważa komunizm za „w ynik 
rozpaczy11, a obronę upatruje „w  hygjenie 
dusz narodowych11 i t. p. W ogóle z całego 
mętnego, pełnego frazesów oświadczenia 
jasnem jest tylko to, że p. Skrzyński nie 
byłb^r dla komunizmu strasznym przeciw­
nikiem.

Wicemarszałek' ̂  Senatu W oźnicki f„W y ­
zwolenie11) wypowiedział się za legalizacją 
partji _ komunistycznej. O wynik walki jest 
spokojny.

„Demokracją polską stać na podjęcie 
f wygranie walki z podniesioną przyłbicą.

Niech' tylko i przeciwnicy do odsłonięcia 
przyłbicy zmuszeni będą. Niech ukażą obli­
cze11.
„Rzeczpospolita" wskaEuje ponownie na 

najbardziej dkuteczoe środki walki z bol- 
szewizmem.

„Przywrócić należy wszystkie świętości
1 wartości, które w zamęcie walki partyj­
nej po szargano i zbezczeszczono. Przywró­
cić panowanie prawa w całem życiu Pol­
ski. Odrodzenie społeczeństwa może nastą­
pić tylko przez powrót do idei Chrystuso­
wej, której fundamentem jeet miłość i spra­
wiedliwość.
Bolszewizmówi należy wyrwać atut, który 
sobie nieprawnie przywłaszczył, a t ym 
jest —  idea oparcia wszelkich stosunków 
społecznych na pracy*1.
Trzeba, pisze słusznie „Rzeczpospolita*1, 

nietwlko zwalczać bolszewizm, ale i zapo­
biegać jego powstawaniu przez rozwinięcie 
na wielką skalę akcji społecznej i humani­
tarnej. Czynić to musi całe społeczeństwo.

„Wyzwolenie* I Stronn. Chłopskie 
przeciwko niektórym ministrom.

Na lew icy obecnie piłsudczyey zmagają 
się z przeciwnikami rządu, którzy już zwy­
ciężyli w  PPS. Stronnictwo Chłopskie urzą­
dziło na swym kongresie manifestację na 
cześć p. Piłsudskiego i min. Skła Akowskie­
go, ale krytykuje innych ministrów.

„Dało eię zauważyć —  pisze „Głos Pra­
wdy11 —  iż wszyscy delegaci występowali 
bardzo ostro przeciwko ministrom: Meyszto­
wiczowi, Niezabytowskiemu i Staniewiczo­
wi". |
W  „W yzw oleniu" r&wniez prądy opozy­

cyjne wzrastają, natomiast w pływ y posła
Mierlzińskiego maleja.

Kampanja wyborcza w Wilnie.
Trzy główne ugrupowania polskie, walczące 

O rządy w wileńskiej radzie miejskiej, nazwały 
się „Komitetami11. Jeden określa się jako „bez­
partyjny i fachowy11. Popierany jest przez mo- 
narchistyezne „Słowo11 i lewicowo-sensacyjny 
„Eksprees Wileński11. Drugi komitet nosi nazwę 
„Zjednoczonego11; skupiają, się w nim żywioły 
„sanacyjne11. Ton jednak obóz jest najmniej 
jednolitym wewnętrznie i nie jest wylduczonem, 
że wystawi parę list. Największe szanse ma 
Centralny Komitet Wyborczy, zorganizowany 
przez Związek Ludowo Narodowy i Chrześcijań­
ską Demokrację. Skrajna lewica nie pójdzie do 
wyborów solidarnie. Osobne listy zgłoszą: PPS., 
Drobnerowcy i „Bund11.

Żydzi zgłoską również kilka list. Białoruska 
.Jlada Narodowa11 uchwaliła nie brać udziału 
w wyborach. Natomiast Białorusini z pod znaku 
b. „Hromady11 zapewne będą glosować.

M!  n u l i  o l i i l ;
w  Rumunji objąt władzę nowy, międzypar­

tyjny gabinet z Barbu Stirbeysm na czele a par 
lament został rozważany. Wybory odbędą się 
w dniu 7 lipea. Rozpisanie nowych wyborów 
okazało się konieczne, bo w rozwiązanym par­
lamencie gen. Averesou rozporządzał przygnia­
tającą w ększością. Opozycja, złożona z libera­
łów, nacjonalistów i kilku niniejszych grup mia­
ła w parlamencie tylko 101 głosów, natomiast 
blok rządowy 286. Nie należy jednak sądzić, 
że te cyfry odpowiadały rzeczywistemu układo­
wi sil politycznych w Rumunji. Stosunek gło­
sów oddanych w maju 1926 r. był dla gen. 
Averc»c.u znacznie mniej korzystny. Partje opo­
zycyjne zdobyły wówczas prawie 1 miłjon gło­
sów, a partja gen. Averescu 1.250.000. a więc 
n owieie więcej. Zdaje .się, że w okresie rządów 
gen. Averesou nastroje ludności zmieniły się 
na korzyść opozycji tak, iż widocznom byio, że 
parlament nie odzwiercćdla oblicza, kraju. Ta 
anormalna sytuacja zaczęła się stawać niebez­
pieczną w miarę tego jak pogarszał się stan 
zdrowia króla Ferdynanda. Istniała bowiem 
obawa, że w razie śmierci króla premjer wyko­
rzysta położenie i sprawę następstwa pokieruje 
według Swej woli. Rumiunja. mogłaby s ę wów­
czas stać terenem zaciekłych walk, a może na­
wet wojny domowej.

Król Ferdynand chciał to niebezpieczeństwo 
zażegnać i dlatego postanowił stworzyć gabinet 
koalicyjny, w którymby zagadali przedstawicie­
le wszystkich partyj i podzielili się odpowie­
dzialność ą za losy kraju. Takie życ-zenie nie po 
dobało się generałowi Averescu. On chciał wła­
dzę zatrzymać. Skutkiem tego wywiązał się 
konflikt między królem a gen. Averescn. Prze­
słonie trwało kilka dni. Premjer ociągał się 
z dymisją, a może nawet wogóle nie miał za­
miaru ani ustępować ani rekonstruować gabi­
netu. Król zaś domagaj się natychmiastowej dy

0  •  1

1. ZAPOTRZEBOWANIE. GŁÓWNE RODZĄ-
JE MATERJAŁÓW WYBUCHOWYCH.
Nowoczesna technika wojenna i przemysło­

wa posługuje się dla swoich celów w szerok'ej 
mierze materiałami wybuchowemu Dla tych ce­
lów gromadzi się je w większych ilościach 
w specjalnie budowanych magazynach, które 
niestety, mimo wszelkiej ostrożności i kontroli 
czasami ulegają katastrofie zniszczon a, jak to 
miało miejsce 5 bm. w Wifkowicaeh pod Kra­
kowem. '

Pokrótce zajmiemy się rodzajami materjałów 
wybuchowych, ich budową chemiczną i fabry­
kacją, sposobami użycia i przyczynami wybu­
chów.

W ogólności dzielą materjaly wybuchowe na 
materjały dla celów strzelniczych i dla celów 
rozsadzania. Wszystko są to związki chemiczne 
lub ich mieszaniny, które za słabą pobudką 
ceplną lub mechaniczną (ogrzanie do wyższej 
temperatury lub uderzenie) przemieniają się 
w sposób gwałtowny w inne związki chemicz­
ne, przycaem rozwijają s ę znaczne ilości ciepła 
i gazów o wysokiej temperaturze eksplozji.
2. PROCH STRZELNICZY. NITROGLICERY­
NA. WYNALAZEK BAWEŁNY STRZELNI­

CZEJ.
Najdawniej znanym materjałem wybucho­

wym jest proch strzelniczy. Wynaleziony w VII] 
w. przed Chr., służył pierwotnie w Grecji do 
przerzucania ognia (ignis volabilis). Jest miesza 
mną złożoną z trzech ciał, mianowicie saletry 
potasowej w ilości około 75%, siarki 10% i wę­
gla drzewnego 15%.

Podczas wybuchu tego prochu przy wy­
strzale, węgiel spala się na bezwodnik węglo­
wy, azot z saletry wywiązuje s:ę jako gaz wol­
ny, a siarka tworzy związek z^potasem, zwany 
siarczkiem potasowym. Temperatura gazów 
przytem wynosi około dwa tysiące stopni, 
a prężność i c śmienie tych gazów w tej tempp- 
raturze jest. wręcz olbrzymie. Badania bowiem 
wykazały, że gdyby te gazy wywiązujące się 
przy wybuchu stłoczyć do objętości takiej, jaką 
pierwotne zajmował proch, to ciśnienie ich wy­
nosiłoby siedem tysięcy kilogramów na każdy 
centymetr kwadratowy powierzchni. One przy 
wybuchu rozpylają ciała stałe (siarczek pota­
sowy. węglan potasowy i inne) na tak drobny 
pyl. że przez czas dłuższy utrzymuje się w po­
wietrzu jako dym. Przygotowuje się ten proch, 
zwany prochem „czarnym11 lub „dymnym11, 
przez dokładne zmielenie i zmieszanie części 
części składowych z sobą a następnie zwilżenie, 
wodą i wysuszeni© całej masy.

Przemysł materałów wybuchowych' opierał 
się do roku 1846 przeważnie na wyrobie tego 
prochu. Dopiero w tym roku po wykryciu ba­
wełny strzelniczej przez Schbnbena i Bottgera. 
a następnie prawie równocześnie nitrogliceryny 
przez Sobrerę zaczyna się nowa faza w tej 
dziedzinie produkcji. —  Odtąd liczba pozna­
wanych materjałów wybuchowych powiększa 
ła s ę  coraz bardziej i dzisiaj obejmuje różne

nisji rządu. Jaki był przebieg przesilenia, tego 
dokładnie nie wierny. Doszło jednak podobno 
do tego, że na posiedzenie rady ministrów przy­
był niespodziewanie wysoki urzędnik dworu 
królewskiego i oświadczył, że król nakazuje 
prcmjerowi natychmiast złożyć podanie o dymi­
sję. Averescu mus'ał ustąpić. Podpisał prośbę 
o dymisję i wystosował do króla list, w którym 
wypowiedział się przeciwko tworzeniu rządu 
międzygurtyjnego i zapewnił, że nigdy nic miał 
żadnych aspiracyj dyktatorskich.

Przesilenie trwało krótko. Na czele nowego 
rządu stanął mąż zaufania króla, książę Stirboy. 
Teki min sterjalne objęli bezpartyjni oraz przed 
staiwieieie partji liberalnej (Bratianu), narodo­
wej (Jorga) i chłopskiej. Nowy premjer ośwod- 
czjł, iż jest zdecydowany spełnić swój obowią­
zek w kierunku postanowień konstytucji doty­
czących tronu i dynastj'.

Rezultatom przesilenia jest więc złamanie 
niebezpiecznej przewagi gen. Acer esc. u, który 
mógłby być kandydatem na rumuńskiego Pr mo 
de R;vere. Stanowczość i energja króla uchro­
niła Rumunję przed ws trzą śni en iam i.

W polityce zagranicznej Rumunji n:e będzie 
zapewne żadnych ważnych zmian. Gen. Ave- 
resou uchodził za zwolennika współpracy z An- 
glją oraz Włochami, które niedawno uznały 
przynależność Bessaratji do Rumunji. Ale wi­
zyta hr. Be.thłena w Rzymie zmniejszyła nieco 
symipatjo Rumunów dla Mnssoliniego. Współ­
praca z Włochami i Anglją zaostrzyłaby oe-zy- 
wscie stosunki rumuńsko-sowieckie. Czy jed 
nak gen. Avcrescu rzeczywiście zamierzał an­
gażować się w polityce antyrosyjskiej, niewia­
domo. W każdym razie nowy rząd będzie pro­
wadził politykę ostrożną, pamiętając o tern, że 
Rosja na długiej granicy sąsiaduje z Rumwnją.

S. S.

wybuchowych.
związki-, zwane w chetmji organ icanenii, względ­
nie nieorganicznemi i wyrabiane nie tylko w sta 
nio stałym, ale ciekłym i gazowym. Z ciekły h 
materjałów wybuchowych na pierwszem m ej- 
scu należy wymienić nitroglicerynę. Wyrabia 
się ją w ten sposób, żo do mieszanioy kwasu 
azotowego i siarkowego wlewa się ostrożnie 
glicerynę. Utworzona nitrogliceryna wydziela 
się po pewnym czasie % tej mieszaniny i tworzy 
górną olestą warstwę, która po oddzieleniu od 
reszty kwasów i osuszona sodą, przedstawia się 
jako ciecz bezbarwna, bezwonna, o smaku 
słodkim i szczypiącym. Ciecz ta wstrząśnięta 
silnie, zapalona lub szybko ogrzana wybucha 
z niezmierną gwałtownością- Wybuchy nitrogli­
ceryny odznaczają się tom, że obejmują w jed­
nej chwili całą jej masę i wytwarzają ogromne 
łości gazów. t. zn. pary wodnej, bezwodnika 
węgłowego, azotu i tlenu, pochodzące z jej roz­
kładu i ogrzane do wysokiej temperatury.

3. FABRYKACJA DYNAMITU I JEGO ZA­
STOSOWANIE.

Samej nitrogliceryny nie używa się i nie 
przechowuje dla celów bezpośredniego użycia 
jako środka wybuchowego, bo często niespo­
dzianie eksploduje, natomiast zmieszana z in- 
nemi ciałami n'e okazuje tych właściwości w t.a 
kam stopniu. Przekonał się o tem pierwszy Al­
fred Nobel, gdy w r. 1867 napoił nitrog] ceryną 
ciała porowate, dokładnie sproszkowane, zwane 
ziemią, okrzemkową. 'Tworzy się wówczas gę­
sta, na pół stała masa zwana dynamitem, któ­
ra nie wybucha tak gwałtownie i może być 
ostrożnie traosportowSną. Zapalony na wolnem 
powietrzu w cienkich warstwach dynamit spala 
się spokojnie. Dla spowodowania wybuchu uży­
wa. się „detonatorów11 (np. ponrniauu rtęcio­
wego), które wybuchając zapałają go i równo­
cześnie przez silne ciśnienie wytworzonych ga­
zów pobudzają dynamit do wybuchu. W swych 
badaniach nad calami wybuchającemi zrobił 
Nobel w r. 1889 ńowe odkrycie. Oto wykazał, 
że nitrogliceryna zmieszana z nitrocelulozą, 
czyli bawełną strzelniczą (otrzymaną działań em 
mieszaniny kwasu karkowego i azotowego na 
bawełnę) daje materjał o znacznie większej sile 
wybuchu aniżeli dynamit., w postaci masy m:ęk- 
kiej, plastycznej, która, przy wybuchu daje same 
tylko produkty gazowe. Jeżeli do tej masy do­
dać saletry, to otrzymujemy t. zw. dynamit że­
latynowy, wygodniejszy w użyciu od dyna/rrtu 
okrzemkowego.

Dynamity mają zastosowanie dla celów tech 
nicznych, do rozsadzania skał, do przebijania 
pokładów w kopalniach, dla celów saperskeh 
i t. p.,

4. PROCHY BEZDYMNE.
Bawełna strzelnicza, zwana też piroksyliną, 

pobudzona detonatorem wybucha gwałtownie. 
Jeśli się ją obleje acetonem, octanem etylowym 
lub innemi cieczami organiczne™. jak to w r. 
1886 uczynił Francuz Vieilles, wtedy pęcznieje, 
przechodzi w galaretę, a sikoro podda się ją

parowaniu dla wypędzenia * wiej tego roapn-
szezalnika, tworzy bezkształtną masę używaną 
jako proch bezdymny w armjaieh niektórych 
państw, W  Anglji i we Włoszech jako prochu 
bezdymnego używają mieszaniny nitrogliceryny
z nitrocelulozą, .AsĄ, 1

Prochy bezdymne spalają się prawie" fez 
żadnej pozostałości, a jedynie wydzielają dro­
bne chmurki pary wodnej. Na wdloem powie­
trzu zapalone spalają sdę be® gwałtownego wy­
buchu. Naboje fabrykowano przy pomocy tego 
prochu, szczególniej a-irtyleryjs kie, przy wystrza­
le poruszają s’ę z daleka większą energją po­
czątkową, aniżeli fabrykowane z prochu czar­
nego, posiadają większą s;łę <k> przebijania za­
pór i biegną na dłuższy dystans. Te zalety pro­
chu bezdymnego osłalbia jego niezbyt znaczna 
zdolność do dłuższego magazynowania.
5. SAMOCZYNNE EKSPLOZJE PROCHU BEZ­

DYMNEGO I ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE.
Proch bezdymny, jak to już stwierdzono, 

przechowywany w większych ilościach przez 
czas dłuższy w magazynach wybucha nierzadko 
gwałtownie i niespodzianie. Szeregi eksplozji 
bądź staitków wojennych, podróżujących po wo 
dach tropikalnych z zapasami tego prochu np. 
francuskich okrętów ,J#na“ w r. 1907 i „U - 
berte11 w r. 1911, bądź te/ż magazynów lądo­
wych, zdają się wskazywać, te w prochu bez­
dymnym powoli odbywają się reakcje chemicz­
ne, niezbadane jeszcze dokładnie, prawdopo­
dobne o charakterze katalitycznym, których 
końcem jeet nagły wybuch.

Jako ctzynniki, ktćre mogą mieć wpływ na/ 
te gwałtowne eksplozje (oczywiście tam gdzie 
wykluczona jest jakakolwiek ludzika zbrodni­
cza działalność), wymienia się wysoką tempera­
turę powietrza; nagłe jej zmiany i działanie wy­
ładowań elektrycznych. Dla uchronienia się od 
tych czynników przechowują amunicję w 
cialnie zbudowanych magazynach, zaopatrzo­
nych w gromodhrmny. Magazyny winny być 
odpowiednio w razie upałów z zewnątrz chło­
dzone. Przez dodawanie do prochu węglami 
wapnia, diifenylaminu > innych związków usiłują 
powstrzymać te reakcje prowadzące do wybu­
chu. W każdym razie po kilku Tatach magazy­
nowania należy amunicję zużyć, bo dłuższe jej 
leżenie jest połączone z niebezpcczeństwem 
eksplozji. ,

Emilian Ostachowski.
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Konfiskata „Głosu Narodu11.
Za zdradę. . .  tajemnicy wojskowe].

Wczorajszy poranny „Głos Narodu11 został 
skonfiskowany za jeden z artykułów omawia­
jących katastrofę, jaka spotkała Kraków 
w pierwszym dniu Zielonych Świąt. Czytelnicy 
nasi są zapewne ciekawi motywów, które spo­
wodowały konfiskatę dziennika w chwili, gdy 
po dwudniowej przerwie miał im przynieść 
szczegółowe informacje o katastrofie. Jakąż 
to zbrodnię popełnił dzisiaj „Głos Narodu11?

Oto —  dopuścił się zdrady... tajemnicy 
wojskowej, gdyż domagając się w art. „Kra­
ków na wulkanie11 jak najrychlejszego zlikwi­
dowania wszystkich magazynów w pobliżu 
Krakowa, wymienił ogólnikowo, gdzie znajdu­
ją się zapasy materjałów wybuchowych. A jest 
to przecież tajemnica poliszynela! Każdy miesz­
kaniec Krakowa patrzy codziennie, gdy wy­
chodzi na spacer poza rogatki miejskie, na owe 
magazyny; dzienniki donoszą od czasu do 
czasu, że przy tym lub innym składzie amuni­
cji aresztowano podejrzanych osobników^ wła­
dze miejskie od 15-tu lat omawiają z wojsko­
wością kwestję przeniesienia magazynów, a od 
niedzieli conajmniej 100 tysięcy ludza w Kra­
kowie prowadząc rozmowy na temat niebezpie­
czeństwa, jakie grozi miastu od pozostałych 
iprochowni, zaznajamia się z© wszystkimi szcze­
gółami rozmieszczenia składów. Tajemnica co 
do topografji jest więc niemożliwa dio utrzy­
mania i oczywiście nie istnieje; tajemnicą po­
winna być tylko ilość i jakość złożonej amu­
nicji, budowa kamer, słowem wnętrze podziem­
ne magazynów. „Głos Narodu11 jednak nie pi­
sał ani słowem o tych szczegółach, a wymienił 
tylko miejscowości, gdzie znajdują się forty 
amunicyjne. Wymienił je zaś na to, by uza­
sadnić swą tezę, że forty te zagrażają bezpie­
czeństwu Krakowa i że należy je przenieść 
w okolice bezludne. Absolutnie nie zdradziliś­
my przez to żadnej tajemnicy i dlatego uwa­
żamy konfiskatę za wynik albo nieporozumie­
nia albo zupełnie nierealnego pojmowania ta­
jemnicy wojskowej. Tajemnica topografji skła­
dów jest fikcją. Wie o tern cKyba dobrze sa­
ma władza wojskowa. Konfiskata dziennika 
dla ochrony nieistniejącej tajemnicy nie tylko 
i przynosi wydawnictwu niiezasłutemie szkody, 
ale 5 obniża powagę władz, które tak nieuza­
sadnionej konfiskaty dokonują,,

^
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Przyszła katedra w Katowicach.
W  ubiegłą niedz-elę odbyło się w Kato wi­

cach uroczyste poświęcenie budowy śląskiej ka 
tedry. Poświęcenia tego dokonał ks. bisk. Li- 
śockL

Kaitedra etanie na przedzie frontem ku mia­
stu. Z powodiu wznoszenia się gnint-u gmach 
Łiędżie stał aa dość wysokiem od przodu pod­
murowaniu, a do terasy przed głównem wej­
ściem prowadzić będą. na szerokości około 20 
m. schody, liczące dwadzieścia Kilka stopni. 
Nawa zajmie powierzchnię o kształcie kwadra­
tu, długości boku przeszło 50 m. Unosząca się 
nad jego środkiem kopuła będzie udała średni­
cy 28 m., wysoka będzie na 53 m.

W e wnętrzu kościoła przestrzeń dolną naw, 
m oszczącą się pod kopułą, oddzielać będą od 
niższego znacznie obejścia arkady wsparte na 
kolumnach i filarach. Do tego ośmiobocznego 
pierścienia przytykać i pojemność jego zwięk­
szać będą cztery konchowalo zasklepione roz­
szerzenia, wypełniające narożniki kwadrata, na 
którego rzucie poz ornym wznosić się inaią mu- 
ry zewnętrzne nawowej części gmachu, uwień­
czonej środkową kopuląt

.Architektonicznie cechą stylową nowei ka­
tedry będzie barok.

Z katedrą łączyć się mają zabudowania re~ 
zydencj biskupiej, tudzież należących do niej 
urzędów i związanych z nią in&tytucyj, a będzie 
to kompleks duży. Budynki te otoczy z tyłu 
za katedrą obszerny podwórzec prostokątny.

Przed 660-leciem zwycięstwa pod 
Płowcami.

Zbliża się rocznica bitwy i zwycięstwa pod 
Płowcami. 27 września 1931 r. Polska będzie 
obchodzić 600-ną rocznicę zwycięstwa, odnie­
sionego pdzez króla Władysława- Łokietka nad 
KrzyżaKami. Aczkolwiek cztery lata jeszcze 
dzielą nas od owej rocznicy, w Radziejowie na 
Kujawach zawiązał się już komitet, który wziął 
sobie za cel przygotować program uroczystego 
obchodu rocznicy i odnowić klasztor w Radzie­
jowie, który król Łokietek wybudował jako 
votum dziękczynne Panu Bogu za odniesione 
zwycięstwo.

Zgon matki gen. Zagórskiego,
>S- p. Ainna Os to ja-Żagańska, matka gene­

rała Zagórskiego, zmarła dnia 3-go bm., w ma­
jątku Zajpole w powiecie grodzisko- mazowiec­
kim, przeżywszy lat 81, po długich i dolegli­
wych cierpieniach. Ś. p. nami Zagórska, z do­
mu Kozłow, była znaną w szerokich kolach to­
warzyskich Warszawy, a osobliwie Krakowa., 
gdzie jako żona ś. p. Jana Zagórskiego, wete­
rana z 1863-go roku, mieszkała długie dzie­
siątki lat. Córka rosyjskiego generała, umia­
ła jednak mimo to wyrzec się dla miłości mę­
ża i idei wolności gnębionego narodu, swe} 
rodziny i stać się najszczerszą Polką, Wycho­
wała w czysto polskim duchu patrjotyczuym 
pięciu synów, z których trzech uek syło 
w szeregach Polskich Legjonów o wotnoSć o j­
czyzny. Ostatni 'pozostały przy życiu jej syn, 
generał Włodzimierz Ostoja-Zagórski. organi­
zator lotnictwa polskiego i obrońca praworzą­
dności znajduje się obecnie ciągle jeszcz" 
w więzieniu na Anitokolu. Rodzina zwróciła 
się do władz wojskowych o zwolnienie genera­
ła dla uczestniczenia w pogrzebie swej Matki.

Nabożeństw^ żałobne nd/prawione zostało 
w kościele t>w. Karola Roromeiusza na Pową*- 
kach dwB we wtorek, poczem złożone zostały 
w grobie rodzinnym na cmentarzu miejsco­
wym.

KONGBES MIĘDZYNARODOWY
IZBY HANDLOWEJ W SZTOKHOLMIE.

W piątek, dnia 3 b. m. odbyło się w War­
szawie pod przewodnictwem prezesa Hersego 
zebranie Komitetu polskiego dla omówienia 
udziału Polski w tegorocznym Zjeździe Między­
narodowej Izby handlowej, zwołanym do Stok- 
holmu na koniec czerwca b. r.

Uchwalono wysłać delegację, zlcżoną z 15 
członków Komitetu Polskiego. Jako mówców 
na zebrania plenarne wyznaczono: b. ministra 
Gliwica, prez. Hersego, posła Wartalskiego i 
dyr. Izby handlowej i przemysłowej w Krako­
wie Dra Beresa.

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW PO KASY 
CHORYCH W KATOWICACH. Wybory do Ka 
?y Chorych w Katowicach, które odbyły się 
przed 5 miesiącami zostały przez wojewodę 
śląskiego unieważniono. Fo świętach zarząd 
Kasy Chc-ycih ustali termin yyborów.

ZJAZD POLEK Z WOJEWÓDZTWA ŚLĄ­
SKIEGO W  KATOWICACH. W pierwsze świę­
to Zielonych Śwąt odibyi się w Katowicach im­
ponujący Zjazd jubileuszowy Towarzystw Po­
lek województwa śląskiego. Na zjazd przybyły 
także liczno delegacje z Zagłębia Dąbrowskiego 
a nawet i z Warszawy, z górą 6000 członkiń.

TETMAJER, ORKAN I PAWLIKOWSKI 
HONOROWYMI OBYWATELAMI ZAKOPA­
NEGO. Zakopane nadało jednomyślnie honoro­
we obywatelstwo Zakopanego Kaźmierzowi 
Tetmajerowi, Władysławowi Orkanowi i Jano­
wi Gwalbertowj Pawlikowskiemu.

ZLOT HARCERSTWA ŚLĄSKIEGO. W Dę­
binie pod Mysłowicami na teranie powiatu chrza 
newskiego, odbył s ę  w riąlgu Zielonych Świąt 
trzydniowy zlot harcerstwa śląskiego. W zlocie

i ś s s

wzięły udział w zawcdach harcerskich o mi­
strzostwo drużyny G. śląska. Ogółem uczestni­
czyło w zlo.de około 400 harcerzy.

BURZA W BALIGRODZIE. Piszą nam z Ba 
ligrodu pod Sanokiem: Po kilku dniach bardzo 
upalnych, gdzie codziennie termometr wskazy­
wał w  cieniu 36° O., ponad Baligrodem prze­
szła w nocy z dnia 4 na 5 bm. ogromna bu­
rzą połączona z gradem, błyskawicami i grzmo­
tami,trwająca przeszło 3 godziny. Poczyniła ona 
duże szkody, szczególnie w ogrodach jarzyno­
wych i kwiatowych; zboża kwitnące także wide 
ucierpiały.

NAJDŁUŻSZE W POLSCE UMOTYWO­
WANIE WYROKU SĄDOWEGO. Ogłoszone 
ostatnio motywy wyroku w sprawie komandora 
Bartoszewicza, skazanego za nadużycia Drzy 
organizacji floty polskiej, obejmują 300 stron 
ścisłego druku. Jest to największy pod wzglę­
dem rozmiarów wyrok, jaki dotychczas został 
w Polsce wydany.

JUŻ NAWET W WIĘZIENIU KRADNĄ. 
Przebywającemu w areszcie śledczym Maciejo­
wi Królowi w Nowym Sączu, pozostającemu 
pod zarzutem .zamordowania swej żony w Ame­
ryce, skradziono przeszło 60 dolarów, które 
miał zaszyte w ubraniu. Okazało się, że spraw­
cą kradzieży jest przesiadujący w więzieniu 
wraz z Królem nałogowy złodziej Andrzei Ko­
nopka.

EPILOG AFERY GORZELNIANEJ. Pij
parodniowej rozprawie we Lwowie zapadł wy­
rok w sprawne oszustw, popełnianych na szkodę 
państwa w gorzelni Wybranówka pow, sokal- 
skiego. Oszukańczych urzędników skazano na 
kary pieniężne i areszt.

SAMOBÓJSTWO W WOJSKU. Niejaki Sta­
nisław Kozub z pod Trzebini, szeregowiec 1 p. 
s. p. w N. Sączu, odłączywszy się od oddziału 
swego, ćwiczącego pod Falk ową pozbawił się 
życia wystrzałem z karabinu. Powodem samo­
bójstwa była podobno nieuleczalna choroba.

PIEŚNI, KTÓRE SPŁYNĘŁY KRWIĄ. Do 
jednej z kawiarenek warszawskich przyszedł 
ślusarz Piotrowski z czterema strzelcami i ka­
zał grać orkiestrze „Pierwszą Brygadę". Nie 
podobało się to sąsiedniej grupie mężczyzn, 
którzy za 2 zł. zamówili u muzykantów Mię­
dzynarodówkę. Na tem tle doszło do bójki, 
w której zginął jeden murarz, a drugi został 
ranny.

LWÓW NAJBRUDNIEJSZEM MIASTEM 
W POLSCE — wyraził s ę podczas swojej 
onegdajezej wizyty w tem mieście minister 
śkladkowski. Do tegc oświadczania skłonił łrfli 
nistra widcik dzielnicy żydowskiej.

Kryszta ł „Idealit B“ .
Kryształ jest duszą detektora. Doświadcze­

nie radjoodbioru potwierdza ten fakt. Dobrą 
nowiną jest więc świetny wynik doświadczeń, 
jakie poczyniła firma z kryształem „Idealit B“ . 
Kryształ ten stoi na pierwszem miejscu pod 
względem gatunku wrażliwości, siły głosu, 
trwałości i został najdokładniej zbadany i wy­
próbowany. Dla zapewnienia mu tych włas­
ności sprzedaje się ten kryształ ze srebrną 
sprężynką i szezypczykam} w oryginalnych 
pudełeczkach. Jest to najlepszy współczesny 
kryształ, niedościgniony pod względem od­
bioru, pełności tonu, czystości dźwięku i trwa­
łości i jest wynikiem długotrwałych mineralo­
gicznych doświadczeń laboratoryjnych. Wyma­
ga on też specjalnej ostrożności, przy użyciu 
rależy unikać dotknięcia palcami, mechanicz­
nych zadrapań powierzchni, należy zabezpie­
czyć go od kurzu oraz stale wyłączać, gdy 
się z niego nie korzysta, w końcu unikać prą­
dów elektrycznych. Czułość oraz s$a odbioru 
pozostaje, niezmieniona, jeśli się kryształ od 
czas.i ia czasu myje czystym alkoholem.
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O wielkiej drodze.
Niechaj cię nic nie zadawala 
w dążeniu do doskonałości —  
chwila przeszła jest jak fala 
zapadła w mórz głębokości.

Czyn by największy nie jest dostateczny 
to jeno ułamek dróg —  
dopiero w chwili ostateczne” 
zrodzi się w tobie Bóg!

Dziś jesteś przeczuciem dokonania 
i zbliżeniem —
wszystkie twe zmartwychwstania 
są Bogr cieniem.

Cóż warte bezmiłosne życie — ! —
Wiec miłuj wszysu ie drogi —
wieki miną nim na ostatnim staniesz szczycie;
gdzie pierwsze złocą się progi.

EMIL ZEGADŁOWICZ.
(Z „Rodziny Polskiej").

Ruoh w sądownictwie.
Mianiowania w Krakowie: Referendarz w YTł 

st. sł„ Dr, Marja-Kazhnierz Krzyżanowski radcą 
w VI st. sł. —  Przyjęci na praktykę referatu 
daraką w Kraków-e: Mag. praw Zenon Bremy 
Mag. prrw Marja BosiipTÓwna.
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Wielki Lendyn.

Rada miejska Londynu zastanawia się po­
ważnie nad kwestją zbyt szybkiego wzrostu 
tego miasta.

„Wielki Lordyn" zajmuje przestrzeń długo­
ści 48 km, a szerokości 44 km, na której sku­
piło się 7,600 ^^0 mieszkańców, ponieważ jed­
nak znaczna część pracowników londyńsKichh 
biur i zakładów fabrycznych mieszka poza gra­
nicami „Wielkiego Londynu", w ciągu więc 
dnia zaludnienie miasta dochodzi do 10 miljo- 
nów.

Zwłaszcza śródmieście jest przez to wprost 
zatłoczone, Rada miejska więc zastanawi i pię 
nad olbrzymim planem zupełnego przebudowa­
nia śiódmleścia przez zniesienie starożytnych 
uliczek i domów odwiecznych, wyoudowanie 
na tem miejscu dzielnicy zupełnie nowoczesnej, 
przyczam zakłady przemysłowe i składy towa­
rów byłyby z niej zupełnie usunięte.

Urzeczywistnienie tego planu kosztowałoby 
kilkadziesiąt miljonów funtów szterlingów, ale 
tylko w tern sposób można by położyć kres prze­
ludnieniu śródmieścia stolicy Anglji.

ULICE NUNGESSERA, COLI I LINDBER- 
GHA W PARYŻU. W radne miejskiej Paryża

zgłofzonn wniosek nazwania trzech nowydt tńit 
paryskich ulicami: N ungeesera, Coli i Lindber- 
gba.

PODRÓŻNIK LECHOWSKI W AUSTRALJ1.
Słynny ze swojego zakładu, że przejdzie naoko 
ło świata, posługując się tylko językiem ojczy­
stym, Brano-Lechowski znajduje się cfoecrae 
w Australii. Szlak jego drogi szedł poprzez 
Niemcy, Węgry, Francję, Bałkany, Włochy, mo 
rze Śródziemne, Atlantyk, wzdłuż całej Ame­
ryki, Ocean Spokojny do Australj:. Przez cały 
czas podróży Lechowski nie przemówił ani jed­
nego słowa w języku obcym, posługując cię . wy 
łącznie mową ojczystą... Po drodze zarobki wal 
na życie pracą rąk własnych, jako tragarz , sto­
larz, malarz, palacz okrętowy itd.

LICZBA POLAKOŻERCÓW W NIEMCZECH 
WZRASTA. W r. 1914 związek popierania niem 
c-zyzny zagranicą liczył 100.000 członków, ober. 
r ‘e zaś osiągnął cyfrę 2 miljonów.

DOKUMENTY CARSKIE W  SZAFIE.
W gabinecie cara Mikołaja w pałacu carskosiel­
skim wyaryto zamaskowaną szafę, w której 
znaleziono pisane do Mikołaja listy króla ang;el 
skiego Jerzego cesarza Wilhelma II i Stoły- 
pina. * 1 j

Sylwetka Jackie Guogana. Jackie Coogau 
rozpoczął swą. karjerę filmową, gdr miał 4 lav 
ta, to jest w wieku, w którym dzieciaki zwy­
kły się bawić blaszanymi żołnierzami i kloc­
kami. Odkrywcą talemfu Coogama jest Charlio 
Chaplin. P-^d-zice genjalnego chłopca są akto­
rami kabaretowymi. Nic więc dziwnego, że' 
malec od niemowlęcych lat obeznał się ze sce­
ną i jej wymaganiami. Talent dał Cooganowi 
w krótkim przeciąga czasu ogromny majątek; 
Dziś, jako 13-ietni chłopak jest jut nie akto­
rem, ale jednym z wybitni°jszych ranfjerćw 
Ameryki,

Jakie filmy idą w Indiach. Jedno z naj­
większych pfcm indyjskich „Times of India" 
przynosi artykuł na temat, „zalewu" rynku 
angielskiego CTaz kolonji angielskich filmami' 
amerykańskimi. W  artykule tym czytamy: 
„Najwięikszem powodzeniem cieszą się obrazy1 
z żyda Irdji. Po nich idą ameją kańskie filmy 
awanturnicze oraz obrazy z życia zwitrząt. 
Trzecle miejsce zajmują groteski Ha-old® 
Lloyd‘a; dopiero po nich idzie zwyczajna dra* 
mait-yc7na i komedjowa pradufecja Paramioun- 
"u, Metro GoIdwyn‘u i First Natior.al‘u“ .

W  kinach włoskich można palić tytoń. Cie­
kawą inowację wprowadzono obecnie we Wło­
szech. Mianowi ńe Zwiąizelk właścicieli ldn wło­
skich uzyskał od rządu zezwolenie na prawi 
jialenia .przez pubPoznośó tytoniu w kinacH,1 
o ile lokale josiadać będą odpowiednią wen­
tylację. Pomijając już to, te kłęby dymu prze­
szkadzają padajacym % aoaratu na ekran 
promieniom świetlnym, ir owacja, ta, zwłaszcza 
w gorącej Itałji, nie spotka się z uznaniem pu- 
bliozności, uczęszczającej do kin. mieszczą­
cych się zazwyczaj w dusznych lokal: cb.

Ruch wydawniczy.
DR. JAN PIEKAŁKIDWICZ. Statystyka 

miejska, (daje możliwie do^koraaką charaktery­
stykę aiziałalności statystycznej miast polskich 
w porównaniu z ważniejszemi miastami zagra- 
nicznemi).

Wyszedł z druku zeszyt I Tomu IV Kwar­
talnika Statystycznego, zawierający artykuły 
i dane liczbowe obejmujące poszczególne za­
gadnienia życia gospodarczego i rpołecznego 
Polski, a mianowicie:

H E  M  □  R  □  i & Y
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Sport.
ŚWIĄTECZNE WYNIKI PIŁKARSKIE 

W KRAKOWIE.
Wisła OM Boys— Garbarnia 3:1 (1:0); Ju­

trzenka I—Podgórze 3:2 (3:1). Zawody towa­
rzyskie; Wisła III— Pogoń II 5:1; Czarni— 
Craoovia Ul 3:1 (2:1).

r  or)o------
Zawody ligowe w kraju.

W  ciągu dwu dmi Zielonych Świąt odbyły 
Się tylko trzy rozgrywki o mistrzostwo Pol­
skiej Ligi Piłki Nożnej. W Warszawie dm. 5 
hm. Czarni (Lwów) pokonali Warszawiankę 
5:1 (3:1). Zwycięstwo to było z góry do prze­
widzenia. Czarni mają za sobą.ładne wyniki 
z Pogonią 3:1 (!...) oraz Wartą 3:0. Warsza 
(wianka nie przedstawia obecnie groźnego prze­
ciwnika. Goale dla Czarnych zdobył Nas tuli 
(2) i Chmielowski 3 (3). Dla Warszawianki: 
HaizelbuschL

Match Legja (Warszawa) Czarni (Lwów)
3n. 6 bm. w Warszawie przyniósł nową nte 
spodziankę. Legja zwyciężyła Czarnych 2:0 
;(1:0). Zdobywcami bramek byli dawni ulu­
bieńcy Krakowa Ciszewski i Nawrot, b. gracze 
^Cmacowai". Zwycięstwo to nad równowarto- 
(śdowyun dotąd przeciwnikiem wysunęło Legję 
na .piąte miejsce w tabeli mistrzostw z 10 pkt.

We Lwowie dn. 5 bm. I. F. C. (Katowice) 
zwyciężył Hat»muneę 4:2 (1:0) przy 4.000 wi­
dzów. Bramiki dla I. F. C. zdobyli: Geisler (2) 
i 'GSrlibs, cowarta samobójcza. Dla Hasmonei 
Stoaermainii I Ma Wer.

Stan rozgrywek P. E. P. N. przedstawia 
ełę obecnie w ogólnej punktacji w sposób na­
stępujący: Wisła 15 pkt.; I. F. C.   12; Ł'. K.
B. !  T. K. S. ■— 11; Legja i Ruch 10; Czar­
ni f— 9; Wanta ! Polonja *— 8; Pogoń —  7; 
Warszawianka i Turyści —  5; Hasmonea —  4"; 
tttfrtzanŁ* h

Tabela, po KaSdej niedzieli przedstawia się 
Banas bardziej interesująco. Na jej czoło wy­
suwają się kluby 'dotąd mało znane w polskiem 
ipflkaisbwie. Dotychczasowi Tąn3stirae“ znajdu­
ją: się w niej na szarym Końcu (,,Warta", „Po­
lonia", „Pogoń"), Należy wyróżnió coraz le­
pszo wyniki Legji warszawskiej, która jest 
Bją pfflcaistwa krakowskiego. i

MATCHE TOWARZYSKIE I INNE.
W  Poza niu dn. 5 bm. E. K. S. bije Wartę 

1:0 (Orf)). Naafijnfcnz Warta rehabilituje wynik 
nwydężając Ł. K. S. 4:1 (2:0) przez bramki 
Tkmybysza (2), Rudzkiego i Sipojdy (kamy). 
Ma II K. S.-n Komarowego goala strzela Dur- 
Ju . '  >

W  ŁocM 'dn1. 5 bm. Turyści zwyciężają 
flfakoah (Bielsko) 5:3 (0:0). Nazajutrz „popra­
wca" ten wyn% E. T. S. G. bijąc Hakoah 2rf) 
(0 :0 ) . f

We Lwowie dn. 6 bm. L F. C. (Katowice) 
SeSągai w matcha towarzyskim z Hasntoneą 
wytnlk 3:1 (1:0).

W  Chrzanowie grała dn. 6 bm. Wisła re*. 
■ Sokołem, zwyciężając go 7:1 (4:1). Match 
»  mistrz K. O. L. P. N. Goale zdobyli dla Wi­
ały: Koflarcsryfc, Chorąży (po 2), Kroma II. 
Kołat i Stolaniriki

W  Świętochłowicach dn. 6 bm. 31ąak po­
konał Roch (W. Hajduki) 6:3 (3:1).

W  Taznowsklch Górach dn. 6 bm. L F. C. 
ustanawia wynik x niemieckim klubem „FrJsch 
Frel“  (ffindenburg) 4 5  (4:1),

PIĘSÓ POLSKICH <G6RN0ŚLĄZAKÓW 
I SILNIEJSZA OD NIEMIECKIEJ, 

Pięściarska reprezentanttywfka polskiego 
Górnego Śląsk* pokonała repr. niemieckiego 
'Górnego Śląska1 w stosunku 10:4. Zawody od-

Sgnwcfgogg  osobowe, 

ciężarowe, Kombinowane

dla kupców i przem ysłowców
omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych,kra­
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię­
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 

samochodów FORDA dostarcza:

K ra k ó w , u l. S z e w sk a  L. 4 .

były się w dm. 6 bm. na boisku I. F. C. w Ka­
towicach pod golem niebem przy udziale 3000 
widzów. Był to "wspaniały sukces polskich pię­
ściarzy: Moczki (w. musza), Górnego (w. piór­
kowa), Kulasy I. (w. lekka) ora,z Wociki (w. 
ciężka, mistrz G. Śląska), który zwycięża 
w drugiej rundzie Juraszka mistrza niemieckiej 
policji. §

Dwie pierwsze imprezy sportowe 
z okazji Wystawy Sportowej we Lwowie.

POLSKA PRZEGRAŁA W TENN1SIE 
I SZERMIERCE DO RUMUNJI.

W dm. 4 bm. w dalszym ciągu zawodów
temiisowyeh Rumumja Polska padły wyniki:
Luipu i Boulicff—iStoiarow i Steinor 6:0, 7:5 
i 6:3. Zwyciężyli bez trudu Rumuni, pr/.yezem 
wybijał się na pierwszy plan Poulieff doskona­
łą grą przy siatce. W dm. 5 bm. odbyła się 
emocjonująca wielce partja Poulieff— Mar­

czewski 6:3, 3:6, 7:5 i 7:7, poozem została prze­
rwana z powodu riemmiości.

Równocześnie odbywał się match Warsza­
wa—Liwów z wynikami: Emchowioz (Warsza- 
wa)—Zbigniew Kuchar 3:6, 6:2 i 6:4; Marszew- 
sfcfl—Khichar Wł. 3:6, 6:3 i 6:3: Emchowicz
i Wielowiejski (Warszawa) dr. Wolisz i Bie
lis® 4:6, 6:4 i 6:4; Loth Jan (Warszawa)—Lfl.u- 
tner (Lwów) 6:4 i 6:2; Wielowiejski—Bielski 
6:4 i 6:2, ora z Szczerbiński—dr. Wolisz 6:2, 
3:6 i 6:3. Poza koenikuirsem odbyła się partja 
mieszana Dubieńeka i Poulieff— Groblewska 
i Kuchar Wł. 6:4 j 6:4.

Na tem zawody zakończono. Rumumja pro­
wadzi z Polską 4:0, a Warszawa ze Lwowem 
6 :1.

Trzeba na usprawiedliwienie naszej repre- 
zenltatywild nadmienić, te była znacznie osła­
biona z powodu nieobecności w Polsce na­
szych mistrzów „biajego sportu" t. zm. Klei- 
nadla, Czetwertyńskiego i Richterówny. Ru­
muńską repeezemtaoKcję ustaloraio z rakiet tej 
miary eo: Poulieff i pani Golescu znani z mi­
strzostw krakowskich w ub. r., oraz dr. Lupu.

Z powodu nieobecności w kraju łódzkich 
reprezentantów teninisowych, projektowany 
trójmec® Łódź—Warszawa—Lwów ograniczył 
się tyllko do zawodów między obu ostatnieml 
miastami.

W ma tchu szermierczym dn. 5 i 6 bm. Pol­
ska przegrała z Rumunją nie mniej dotkliwie.
W floretach wygrali Rumuni 5:1, w szpadach 
12 3 pół do 3 { pół, w szablach 8:8 punktu

z lepszym stosunkiem loitches bo 65:59. Re­
prezentowali Polskę w szermierce, znani za­
wodnicy pp. Friedrich, Segda, Małecki, Zahiel- 
ski, Adcr, Papce oraz Golding, który zawiódł 
tym razem zupełnie.

Polska zdobywa Puhar Narodów 
w Warszawie.

Dniią 6 bm. w 6-tym dn. zawodów hippi­
cznych w konkursie o „Puhar Narodów “i  1) 
miejsce zdobyła Polski (48 punktów karnfch), 
2) Francja (61 pkt.), 3 Węgry. Ekipa polska 
otrzymała złote medale, ekipa francuska srebr­
ne, węgierska brązowe.

Derby Polskie (25 tysięcy złotych) wygra­
ła klacz Fala ifl. hr. Morstina, na drugimi miej­
scu był Ani,o, na frzeeieni Bosfor. W biegu 
brało udział 12 koni. W biegu o nagrodę Fre- 
źydemta Rzeczypospolitej wzięło udział 7 koni. 
Nagrodo (15.000 zł.) wygrał Forward, p. Grzy­
bowskiego, drUgi przyszedł Granat, także P- 
Grzybowskie-gO, trzecim był Ten. Na Derkach 
obecny był Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
członkowie Rządu i wielka ilośó publiczności. 
Pogoda chmurna, tor ciężki.

 -opm---
Dziesięć polskich rekordów lekkoatl.

NA ZAWODACH JUBILEUSZOWYCH 
„W ARTY" W POZNANIU.

Dnie 5 i 6 bm. staną, się historycanenii dla 
„Warty". ' Wyniki przeszły oczekiwania. 
W zawodach pań ustanowiono 8' rekordóiw pol­
skich, a mianowicie: w biegu na 80 m. usta­
nawia rekord Gędzjorowska (T. K. S.) w cza­
sie 8.2 sck.; w biegu na 100 ni., ta sama za­
wodniczka uzyskuje czas dotąd najlepszy dla 
pań a mianowicie: 13.3 sok.; w biegu 1.000 nu 
Wieczorkiewiczówna (A. Z. S. Warszawa): 
3.32.2 sck. (rekord!); w biegu 80 m. z plot­
kami: Jabłczyńska (A. Z. S. Warszawa):
.13.9 sek. (rekord!): Sztafeta 4X200 m.: 1)
Warta 2.04.7 sek. (rekord); Skok w dal (re­
kordowy polski) osiąga p. Jabłczyńska (A. Z. S. 
Warszawa) ... 4.82 cm. W rzucie oszczepem 
(rek.): „Perska" (Cracovia): 32 m. 49 i pół
cm.; W biegu r.a 200 m.: Wiśka (Wisła) osią­
ga rekord okr. krak. w czasie 29.2 sek.; 
W rzucie kulą ustanawia rekord polski Jasna 
(Grac o vi a): 8 m. 82 cm.

W zawodach panów ustanowił jeden re­
kord polski Sikorski (Polonia) skacząc w dal 
6 m. 85 cm. :

Prof. Tad. Estreicher o procesach 
chemicznych prochu.
CZY NAUKA ZNA WYPADKI SA

MOZAPALANIA SIĘ PROCHU?

W  związku z katastrofalnym wybuchem 
zwróciliśmy się do wybitnego chemika, kiero­
wnika I. Zakładu chemicznego Uiniw. Jag, prof. 
Tadeusza Estreichera o optuję w sprawie mo­
żliwości automatycznego zapalenia się prochu 
w prochowni oraz eksplozji. Sprawui powodów 
wybuchu jest dziś na ustach całego Krakowa, 
to też z całą świadomością i troską należy 
kwest.ję tę oświetlić ze wszystkich możliwych 
punktów widzenia.

Czy możliwem jest samozapalenie się ra»- 
terjału wybuchowego?

Reakcje chemiczne działają w prochu przy 
każdej temperaturze, tak że teoretycznie ntu- 
ka mogłaby usprawiedliwić wybuch, względ­
nie spalenie się łagodne prochu w każdej tem­
peraturze. Nieobliczalny wpływ na zachowa­
nie się reakcji chemicznych w prochu —  mówi
prof. Estreicher   wywiera podwyższenie się
temperatury'. Wtedy reakcje to przebiegają ła­
twiej i wyładowują się w  sposób eksplozywny.

Proch rozkłada się ciągle pod wpływem 
temperatury i działania, powietrza,. Nieraz mi­
mo wszelkie środki ostrożności nie da się 
utrzymać prochu zwłaszcza w większej jlośel 
w odpowiedniej temperaturze, dającej zupełną 
gwarancje bezpieczeństwa. Jest również możli­
we, że w pewnern skupieniu prochu na różnych 
miejscach panuje różna temperatura, zależna 
od okoliczności zewnętrznych.

Nauka zna już podobne wypadki samoczyn­
nego zapalenia się prochu. Są to wypad­
ki skontrolowanie i wykluczające możność in­
nej interpretacji. Takim był nip. wybuch na 
[laniteornilkit francuskim „Jena" w r. 1907, gdzie 
magazyn prochu, leżący w są-iedztwie sali 
z dynaniiomaszynami rozgrzał sV do tempera­
tury 50— GO stopni i wybuchnął. Wypadków 
takich na okrętach nauka stwierdziła już 
kilka.

Środki zapobiegawcze leżące w samej na­
tur/e fabrykowania prochu są zawsze używane, 
choć nie dają ene absolutnej samoobrony przed 
względami temperatury i działania powietrza,
lotóre za,znaczone zostały wyżej. Proch przy 
fabrykacji wymywa się, neutralizuje sodą, że­
latynuje się mp. zapomoeą acetonu i t. d.

Naukowa tedy opiinja przez usta prof. 
Estreichera w abstrahowaniu od innych mo­
żliwych przyczyni i interpretacji, stwierdza je­
szcze raz nieobliczalne i młedająe<- się usunąć 
niebezpieczeństwo skupień prochu jako cen­
trów wulka.nie.znyrh w kraju. Toteż powinna 
ona poza swoją objeklywną wartością być 
rodzajem pouczenia i mementa groźnego 
w stronę tych czynników, które umieszczają 
nam owe wulkany pod stopami.

lekarz zakładowy 
w SZCZAWNICY

ordynuje od 15- g o  maja.

Z teatru im. Słowackiego.
Rewolucja w Porto Banos. Awantura kome- 
djawa wi 3-icłi gikteteh R. Haidinga Davisa. 
Przekład ■ Amjdrzeja. Marika. Reżyserował Ro- 
\  man Metwiarowicz.

G a n i e n i e ,  wywodząca się od łacińskie­
go „camfe", oanaciza w astromoimji nieba P&ią 
Gtwiatadę. a w  aetronomji ziemi pieski cza?, 
który wałęsa się po ulicach miasta z wywie­
szonym ozorem i ciężko dysząc marzy o zie­
lonej trawce. Nastrój ten jest zaraźliwy i udzie­
la się lndiziom,. Spaleni gorąc®ką tropikalnej 
raży śnią po nocach o łąjkach poszumnych 
i camistych lasach, a za dnia bawią się „w zie- 
liozre" i częstują się nawtzajem: marzyciele — 
Czterolistną bomiezyńką. a realiści —  rzod- 
Śldewkąi i sałatą. A jeżeli ich już ostateczna 
bieda przyciśnie, gotowi są zadowolnić się 
pierwszym lepszym surogatem byle zielonym, 
z ozem licząc się dyrekcja Teatru Słowackie­
go obejrzała się za autorem mającym zielono, 
bardizio nawet zielone w głoiwde i uraczyła nas 
w sobotę zamorską nowalijką,, wyhodowaną 
na licho uprawionej grządce p. Hardłnga 
Davisa.

Nie kloniec jednak na tern. Dogodzić je­
dnej tylko stronic, pnbiiczności, to zamało na 
ambicję dyr. Nowakowskiego; pomyślał więc 
■i o drugiej, pediwfladnych mu aktorach, i prze­
mienił dla nich scenę w kort ttinn^owy czy 
stadion footbalistów. Niech sobie rabiata po-

hasa do siódmego potu, przewietrzy się tro­
chę na morzu, pohuśta —  gdy trzeba —  na 
trapezie, wskoczy — choć nie trzeba — do 
kufra, naiwywija rękami, i nogami, na krzyczy 
do woli i parsknie śmiechem od ucha do ucha 
(nie takim jednak, ażeby az -sala echem się 
odezwała) i dociągnie szczęśliwie do oazy, 
zwanej wakacjami.

Mając to wszystko na względnie można 
ostatecznie wybaczyć teatrowi „Rewolucję 
w Porto Banos", ale wysłuchać ją przyciężko, 
a europejskim żołądkiem strawić nie sposób. 
Na to trzeba wzróść w innej zgoła atmosferze. 
Trzeba po całodziennej, zziajanej gonitwie za 
dolarem pożądać byle jalkiego, byle łagodnego 
przejścia od zgiełku dnia do zaciszności nocy; 
trzeba nio umywszy sobie rąk, pełnych godno­
ści, ale zasmolonych przy kotłach, w lakier­
kach oczy-wożonych przez ulicznego puoobuta, 
w marynarce -wyssanej z kurzu przez elektry­
czny raciium cheaner, w kołnierzyku papiero­
wym ż sensacyjną na .n,im powieścią, i zesztan- 
dardowanym kapelusiku na głowie rozsiąść 
się w krześle za swoich 25 cenitów i gapić się 
przed siebie z dobrą wiarą, że to, co się na 
scenie rozgrywa: harce małp z krokodylami
czy epodmiozkowe ewolucje Barrisoinek jest 
warte widzenia i... 25 centów. Taka widownia 
bez przesądów estetycznych i artystycznych 
wymagań całkowita t a b u 1 a r a s a  na 
piimfkcie sztuki, może scenicznym gulaszom 
w rodzaju .jRowtolucji w Porto Banos" przy­
glądać się z zajęciem a może nawet szczerym

zachwytem. P. Harding Dawis miał   zdaje
się   poważne ambicje w tym kie-runkii
i z pamięcią o tom bujdę swą skonstruował. 
Miałbym nawet, —  o ile poprzez słoną wodę
można je sobie w yrobić, pewne podejrzenie,
że śniły mm się laury „Kościuszki pod Racła­
wicami" w Polsce, a ..Cyrana" we Francji. Są 
bowiem w „Rewolucji w Porto Banos" ak­
centy patrjotyczne; sytuacje dumę yankęsów 
głoszące i gloryfikujące potęgę Stanów Zjed­
noczonych. W pierwszym akcie bowiem wi­
dzimy wszeclimoc dolara, w drugim pogardli- 
wie-pobłażliwy uśmiech anglosa-a dla romań­
skich republik międzymorza i ich parodnio­
wych dyktatorów, w trzecim wreszcie nagina­
jącą ich do swej woli flotę z gwiaździstą, ban­
derą. —  motywy zatem, które mogą i muszą 
obywatela United States of Nonth-Amerłea 
napełnić narodową dumą. Nas jednak, przeży­
tych europejczyków, którzy z prymitywami, 
teatralnymi, zerwaliśmy oddawna, nie można 
już brać na takie kawały, zwłaszcza, kiedy 
je skiccono niedbale, a cogorsza — w pierw­
szym akcie — rozwlekle i nundnie.

To uwalnia recenizenta od podawania tre­
ści szbuiki, opartej na naiwnej, a /coraz nie­
prawdopodobniejszej sytuacji. Szkoda czasu 
i atłasu, a przódewszystkiem tej pracy, jaką 
iw wystawienie „awantury komedjowej" wło­
żono. Dano ją na próbę reżyserskich zdolno­
ści p. Niewiarowioza, któro się w inscenizacji 
sobotniej dobrze uwydatniły. Koledzy poszli 
koledze na rękę i awanturowali się na scenie

e o n  a m o r e .  P. Mik ki zamieni} się w skocz­
ka i kautsebukmana zarazem, nie żałującego 
swych kości na cyrkowe łamańce. Sekundo­
wał mu p. Karczewski, wyczyniając sobą nie­
bywale hooki-ikloclki, fctóre udzieliwszy się 
fantastycznym wprost butom, peruce, kapelu­
szowi, a nawet lasce, doprowadziły je do sa­
modzielnej g,ry. Postać jego, pochwycona 
wprawnym ołówkiem Cruiikshanika, zmieści­
łaby się doskonale w którejś z jego satyrycz­
nych s'eryj lub mogłaby być ilustracją do „Ze­
gara pana HumpliTcy" Dickensa. Na ten wzór 
naprowadził artystę bodajże... Chaplin. Z in­
nych wykonawców sztuki wypadał w oko bar­
dzo dobry detektyw, p. Rozmarynowa kiego, 
który jego liryczne dotąd emploi rozszerzył na 
role charakterystyczno-komiczne. Szarża p- 
Komornickiego przypadła jak ulał do prze­
szacowanego tekstur, temperament zaś Jua- 
nity, w interpretacji p. Klońskiej-Sauerowej, 
tryskał ni ogorzej od syfonów wody sodowej, 
którą gaszono ognie jej hiszpańskiej ery kreol- 
skiej kami. Od tego płaskiego tła odbijała ko­
rzystnie szczerością akcentów i naturalnością 
gestu gra młodej pani konsuloiwe] w wyko­
naniu p. Taidy Granowskiej. Słowem bujdę 
Dawisa zagrano —  technicznie — be® zarzutu, 
a temsamem dobitnie podkreślono, że amery­
kańska skórka nie stała za europejską jej 
wyprawę.

Nielicznie zgromadzona publiczność nie do­
stroiła się do tonu bujdy i... nie gwizdała.

Maciej Szukiewica.



l?r.*15S „GŁOS NARODU" z <łraa 9 czerwca! B fc .1

Co słychać w Kraków te?
Po wybuchu prochowni w Withw:cach

.BADANIE SZKÓD W KRAKOWIE.
Celem ustalania rozmiaru i wysokości szkód 

materjalnych na terenie m. Krakowa delego­
wano organy budownictwa, miejskiego j ko­
misariatów obwodowych dla obejścia poszcze­
gólnych dzielnic miasta dla spisania i oszaco­
wania szkód zrządzonych wybuchem. Wyso­
kość znaczniejszych strat mat.erjalnych zosta­
nie ustalona w najbliższych dniach przez mię- 
szaoe komisje miejsko-rządowe. Właściciele 
realności i mieszkańcy dotknięci wybuchem, 
a przez organa miejskie przy spisywaniu szkód 
pominięci, winni zgłaszać się w dotyczących 
Komisarjatach obwodowych dla podania ro­
dzaju i wysokoścj szkód.

Zarząd miasta wrzwa mieszkańców mia 
sta, aby najspieszniej usunęli resztki szyb, po 
tłuczonych dachówek, naderwanych ,cegieł 
i rynien, co ze względów bezpieczeństwa pu­
blicznego jest nieodzownie konieczne. We 
wtorek 7 bm. przystąpił Zarząd miasta do re­
montu Miejskich Zakładów Sanitarnych na 
Prądniku Białym celem możliwie *ajrychlej- 
siego oddania ich z powrotem do użytku pu­
blicznego. Równocześnie zarządzono zbadanie 
stanu budynków miejskich dla ustalenia strat 
przez gminę poniesionych.

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY 
MIASTA.

We oawartek 9 hm. odbędizie się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady m. Krakowa, na któ- 
rem hędą omawiane sprawy związane z kata­
strofa wybuchu. Rada miasta ma wysunąć 
w pierwszym rzędzie zadanie hezwizrrlednego 
i natychmiastowego usunięcia prochowni woj­
skowych z sąsiedztwa Krakowa,

ty dniu wczorajszym okręgowy dyr. rohót 
pub), uiż. Dudek przedstawił wojewodzie 
ąrczegółowy wykaz szkód i plany odbudowy 
zniszczonych wsi pod Krakowem. Jak słychać 
dyr. Dudek projektuje rozebranie resztek znisz­
czonych domów i przystąpienie do odbudowa­
nia ich od fundamentów.

BOHATERSKI KAPRAL OTRZYMA 
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI.

Jak się dowiadujemy, władze wojskowe 
przesłały rapnrt do Warszawy w sprawie bo­
haterskiego zachowania się komendanta fortu 
w Wilkowicach' kanurala Nierządy z 6 na,p., 
który mimo odniesionych ran wytrwał na peg 
stcrumfkiu, a nawet gdy mu kazano opuścić 
wartownię zażądał zluzowania go w myśl 
przepisów. Kapral Nierząd ma otrzymać srebr­
ny krzyż, zasługi. Znajduje się on obecnie 
w F7.pn.tahr, ma pokaleczoną silnie twarz 
i oczy.

W MUZEUM NARODOWEM.
w dtukmnnicach wybuch dał się odczuć 

bardzo silnie, powodując wybicie i wysadze­
nie szeregu okien, głownie od strony ul. Szew­
skiej, w Langerówee, oraz rozbijając 48 szyb 
w szklanym dachu. Jedna z upadających szyb 
skaleczyła panią N., zwiedzającą, sale wysta­
wowe. zadając jej głęboką ranę ciętą na gło­
wie. Wstrząśmienie powietrza zaznaczyło s i ę ; 
w salach wystawowych z taką siłę, że ogrom­
ne płótno obrazu

podczas gdy ramy pozostały na ścianie. Na 
szczęście obraz poza drobnemi zadraśnięciami 
nie doznał znaczniejszych uszkodzeń.

SPIS RANNYCH.
opatrzonych w szpitalach i na pogotowiu 

ratunfcowem wykazuje przeważnie lżejsze ra­
ny. Z pośród ciężko rannych oipatrzono dotąd 
na oddziale chirurgicznym szpitala św ..Łaza­
rza 8 osób, a na pogotowiu 3 osoby. Wśród 
dzieoi z zakładów leczniczych w Wilkowicach 
i Prądniku są na ogół lżejsze zranienia, zfr 
znaczyć należy, je do wczoraj nie odnaleziono 
jeszcze 22 aaieci, które spłoszone wybuchem 
rozbiegły się po wsiach i być moje znajdują 
się pod opieką miejscowej ludności. Kilkana­
ście osób zostało do'kliwie pokaleczonych 
w oczy, tak, że groza im bądźto zupełna utra­
ta wzroku bądźteż ślepota pa jedno oko.

Przyjazd Komisji wojskowej.
Wczoraj rano przybył automobilem do Kra 

kowa wdicenrnister gen. Konarzewski, szef ad­
ministracji M. S. Wojsk, wraz z szafom depar­
tamentu uzbrojenia pułk. Kieraniewskiim. Ko­
misja przystąpiła natychmiast do opracowania 
zarządzeń w kierunku rozdrobnienia magazy­
nów amunicji i rozrzucenia ich w szerszym 
piomieniu, by na przyszłość odsunąć od Kra­
kowa niebezpieczeństwo.

Dotychczasowy układ magazynów amuni­
cyjnych koło Krakowa nie jest wprawdzie tak 
korzystny, jakby sobie tego życzyć należało, 
w każdym jednak razie sytuacja nie jest bez 
warunkowo taką, żeby megła w przyszłości 
grozić miastu katastrofą.

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA.
Mr. Józef Koperski, właściciel apteki Im. 

Królowej Jadwigi, ,pnzy ul. Karmelickiej 9, 
w.Krakowie, złożył do rąk wojewody krakow­
skiego oświadczenie, że szkodę wyrządzoną 
w ubikacjach laboratoryjnych i przy receptu­
rze w jego aptece ponosi sam, pragnąc w ten 
sposób ulżyć Komitetowi ratunkowemu pod­
jętej akcji przyjścia z pomocą wydatną tym 
najbiedniejszym.

Nadto p. Koperska żona wymienionego 
złożyła przy tej okazji do rąk wojewody zł- 
100 na akcję ratunkową dila biednych rannych 
dzieci. Obywatelskie stanowisko p. Koperskie­
go zasługuje na szczególniejsze .podkreślenie 
i należałoby sobie życzyć, aby znalazło wielu 
naśladowców.
Przyczyna wybuchu —  niestwienłzona

Oświadczył to wyraź me wicepremjer Bartol 
na- konferencji prasowej w Warszawce. Powie­

lał: „Śledztwo, które skoncentrowane zostało 
w ręku- prokuratora wojskowego, prowadzono 
jest bardzo energicznie. Jutro lub pojutrze bę­
dzie można powiedzieć coś bardziej konkret­
nego. Dziś jest to jeszcze przedwczesne.

Dopiero śledztwo wykaże, czy działała tu 
zbrodnicza ręka, czy też zaszedł tam proces 
chemiczny, który stał się pryczyną katastrofy'*.

Oświadczenie wicepremiera p. Bartla stoi 
w sprzeczności z twierdzeniem wojewody Da- 
rowskiego, który uprzedzając wyniki śledztwa, 

^Ocrórka« Chełmońskiego 1 d o r y w a ł  się przyczyń wybuchu w procesie
wstało wyrwane z 'ram i rzucone na ziemią, I chemicznym -prochu artyleryjskiego.

Zjazd niższych funkcjonariuszy państw.
W dniu 0 bm. o gvdz. 9 rano w sal! Koper­

nika, Uniw. Jag. rozpoczął swe obrady zjazd 
niższych funkcjonariuszy państwowych. Organi­
zacją zjazdu zajął się Zarząd okręgowy woje­
wództwa krakowskiego Związku Niższych Funk 
cjonafjitezy Państwowych. W obradach uczest­
niczyli delegaci z całej Polski oraz członkowie 
miejscowego oddziału Zwązku. Jako goście 
przybyli na posiedzenie zjazdu senator Adelman 
oraz. posłowie Hojpksa i Puchałka z ki. Ch. D. 
Po zagajeniu obrad przez prezesa- Zarządu ofcr. 
wojew. krak. Zwiąahu N ż. Funkcj. Państwo­
wych p. Łabu-zka, wybrano przewodniczącym 
p. Muchę, prezesa Zarządu Centralnego Zw. 
w Warszawie, wotantem p. Zaworotnika, pre­
zesa oddziału lwowskiego. Sekretarzowali pano 
wm: Cyryl, Ony&zkiew cz i Okzański.

Tematem obrad były sprawy uposażeniowe. 
Żądania niższych ftmkcjonarjuszy państwowych 
w kierunku poprawy bytu wyraziły się w uchwa 
] ornej obszernej rdzohicji, którą postanów ono 
wysłać do rządu oraz ciał ustawodawczych. 
RezoHnja zwraca uwagę na pokrzywdzenie niż- 
azych funkcjonarjuszy b. zaboru austrjackiego 
przez ustawy polskie w stosunku do tego, oo 
im dawały ustawy austriackie i domaga 6ę 
przyznania niższym funkcjonariuszom stopni 
służbowych od 14 do 10 włącznie. Ustawa upo­
sażeń1 owa z paździemka 1923 r. przyznaje 
funkcjonarjuozora pansf wowym stopnie od 16 
ao 10 włącanie, jednak rozpuflząlżenie Rady

ministrów z listopada 1925 roku pokrzywdziło 
<h, spychając ich do stopni od 16 do 13 włącz 

nie. Dalej rezolucja domaga- się stosowania- ru­
chomej mnożnej, zrównania emerytów państw 
zaborczych, którzy .przecież służyli społeczeń­
stwu polskiemu, z emerytami polskimi, ulbrań 
służbowych, ścisłego stosowania, święcenia nie­
dziel i śwąt, 8 g>odz. dnia pracy, względnie 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, pod­
wyższenia dodatków', jak strawnego, kilometro­
wego itd., wreszcie żąda mieszkań wolnych 
i stabilizacji po upływie dwu lat. Wszystkie 
przemówień a obradujących miały za treść te 
właśnie sprawy.

Senator Adelman oświadczył imieniem klubu 
Ch. D., że uznaje żądania niższych funkcjonarju 
suv za słuszne i przyrzekł poparcie ich postula­
tów.

Przemówienie posła Holeksy.
Następnie poaeł Holeksa w dhrższem. prze­

mówieniu, podkreślając słuszność żądań niż­
szych funkcj.onarjus-zów .państwowych zazna­
czył, ie  już w obecnej chwili mogłyby się zna­
leźć fundusze potrzebne na poprawę bytu funk­
cjonariuszy państwowych bez dalszego podat­
kowego obciążeni obywateli, przedowszyst- 
kiem przez .zwiększenie wpływów z monopoli 
drogą ich należytej reorganizacji bez podwyż­
szania cen za towary monopolowe. Mamy ohec- 
n© również pe-wne zapasy kasowe, stosunkowo 
poważne, które pozwalają na polepszenie byt.i

pracowników państwowych, etiodzi tylko o to, 
aby przy nadzwyczajnej sesji sejmowej, jaka 
obecnie nadchodzi, organizacje funkcjonariuszy 
państwowych i ciała ustawodawcze doszły do 
porozumienia z rządem w sprawie zrealizowania 
poprawy bytu rzerokkh mas pracowników pań­
stwowych.

Dalej zwrócił uwagę poseł Holeksa na to, 
że Sejm przy uchwalaniu: budżetu na r. 1927-25 
powziął rezolucję, wzywającą rząd do podnie­
sienia poborów pracowników państwowych 
w miarę wzrostu wpływów ponad normę. Do­
tychczas jednak rząd nie zrealizował ani zale­
ceń ciał ustawodawczych ani własnych obietnic. 
Potrzeba więc, aby organizacje pracowników 
łącznie z ciałami ustawodawczemi zmusiły rząd 
do zajęcia jasnego stanowiska w tej sprawie 
i do załatwienia .jej w dodatkowym budżecie 
państwowym, który razom ze sprawą pożyczki 
państwowej musi być uchwalony na nadzwy­
czajnej sesji. Podkreśli również Doseł Holeksa, 
ż© częstokroć pokrzywdzenie funkcjonarjuszy 
państwowych p&chodzi z niewykonywania przez 
rząd obowiązujących ustaw. I tak rząd nie wy 
konał postanowień ustawy uposażeniowej 
i skrzywdził niższych runkejcnarjuszy państw, 
o 3 stopnie, nie wykonał również postanowień 
Sejmu w sprawach emerytalnych. i

Intencją Sejmu przy uchwalaniu ustawy 
euitirytilnej w odniesieniu do emerytów państw 
zaborczych było, aiby jedynie tym tylko nie 
przyznawać 100% stawki, którzy mają niezbyt i 
zaszczytną przeszłość z czasów zabonczychej 
Rząd jednak żadnemu z tych emerytów 100% 
ni© przyznał. ZiaJi? natomiast inną rzecz, mia. 
nowi ci© przeniósł na emeryturę tysiące ludzi 
młodych, którzy mogli dalej pożytecznie dl« 
państwa pracować, a którzy obecnie obciążają 
ogromnie skarb państwa. Organizacje funkcjo­
nariuszy państwowych mają szeroki© pole do 
działania nie tylko nrzez interwencję u rządu, 
alo i przez dostarczania ciałom ustawodawczym 
materjału co do niewykonywania obowiązują­
cych ustaw1.

Kończąc, powedział poseł HołeksA: „Jsże.b 
Szanowni Panowie w jakiejkolwiek sprawi© 
uznają za właściwe zwrócić się ao Klubu Chrz© 
śrijańskej Demokracji, to Klub jak dotyr-liosae, 
z całą, życzliwością do tycih spraw się odniesie 
i z całą chęcią i wpływem swoim, jak posiądą, 
będzie słuszne postulaty popierał. Są cm© tam 
shiszmegsze, ż© położenie Wasz© jest. najjdęższ© 
i szczególnej pomocy potrzebuje. Ohrzośójańska 
Demokracja w tym kierunku zawsze goiową 
j( et doi usług, jaki© panom oddać moż©“ . j . >

'■A

Poświęcenie dzwonu dla kościoła św. Mikołaja.
Kościół św. Mikołaja w Krakowie ogołocony 

dzwonów rekwizycjami wojennemi posiada! 
tylko sygnaturkę. Składki, jakie napływały za 
czasów inflacji na ufundowanie nowych dzwo­
nów po przewałutowaniu na złote stanowiły tak 
małą kwotę, że wcale nie pozwalały na zaopa­
trzenie świątyni w dzwony. Dzięki of arności 
krakowskiej rodziny Klimków, prolongującej 
tradycyjną ofarność mieszczaństwa krakowsk-e 
go. otrzymała obecnie świątynia duży dzwon 
o pięknem brzmieniu. Na.pis na jednej stronie 
dzwonu głos!

Łniię moje św. Mikołaj 
fundowała mnie rodzina Klimków 
a wykonał we własnej pracowni 
obywatel krakowr-k]
Władysław Klimek i 6yn Karol.
Fundator, mechanik i fachowiec, ulal dzwon 

w© własnej fabryce, przygotowawszy stop 
w piecu pudlarskim do topienia żelaza, uzysku­
jąc następnie rekord odlewania w przeciąga 
30 min., przy niewielkiej stracie materiału 7%. 
Dzwon był odlany w obecności instruktora p.

Lipczyńskiego i dyr. Tara. Poświęcenia lawowa 
od-było s ę w niedzielę o 5 po południu. Obok' 
świa ty ni, gdzie na odpowiednicm podjum zawia 
osauy był dzwon, zaorały 6ię tłumy Wiernych, 
Na ufodjum zajęli miejsce fundator,owie, komi­
tet poświęcenia dzwonu oraz przeustawiciei* 
władz wojewódzkich, miejskich, policji or®« 
wojska. Książę metropolita Sapieha, który do­
konał poświęcenia dzwonu, przyioył na uroczy­
stość w otoczeniu ks. infułata KulinowBkifcgo, 
OO. Jezuitów, OO. Karmelitów Bosych oraz 
kleryków 6eminarjum krakowsk -ego i śląskiego. 
Księcia Metropolitę przyjął ks. proboszcz To- 
bjasiewiez. Po poświęceniu dzwonu ^azemówił 
do zgromadzonych wiernych >ks. Machay, podno 
sząc znaczenie dzwonów w życiu rc1Jgijn.eim, 
a następnie rozip^zęło sde wpływanie się na 
karc ę pergaminowej ofiarodawców i uczestni­
ków uroczystości. Uroczystość uświetnił pięk­
nym śpiewom chór chłopców szkoły św. Miko­
łaja, oraz orkiestra 5 p. sap. Organizacją uro. 
czystości zajął f ą komitet z hr. Fr. Ksaw. Pu­
dłowskim i ks. proboszczem T-biasiewiozem na 
czele. b

Z ja zd  kandydatów  adw okackich.
W  niedzielę 6 bm. obradował w Krakowie 

Pierwszy Zjazd kandydatów adwokackich Ma­
łopolski i SLąska Górnego iprzy udziale delegar 
tów Stowarzyszenia aplikantów z Warszawy. 
Obrady otworzył prezes Stow. kandydatów 
adw. w Krakowie Dr Mołkner, który odczytał 
depeszę powitalną od prezydenta komisji ko­
dyfikacyjnej, rektora Fiericha, honorowego 
członka Stowarzyszenia. Następnie wygłosili 
przemówienia po-witalne: prezes apelacji Wol­
ter, prof. Uniw. Jag. Dr Estreicher, wiceprezyd. 
m. Krakowa Dr Wielgus, pułk. Cięciel im. woj­
skowości i inni, oraz odczytano szereg depesz 
powitalnych.

Pismo prezesa Fiericha.
Żałuję bardzo, iż z powodu spraw familij­

nych nie mogę imieniem Komisji Kodyfikacyj­
nej Rz. P. wziąć udziału w dzifaejszem uroczy- 
stem zebraniu. Imieniem tej Komisji zagai Zjazd 
członek jej, prezes Izby adwokackiej Dr Tram- 
mer. Niechaj rai jednak będzie wolno w kilku 
słowach pismem powitać manów.

Praktyka i teorja prawa postępują równo- 
ogle; to nie odrębne dziedziny, to tylko różne 

oświetlenie problematów będących podstawą 
praworządności Państwa. Podobnie życit i .pra­
wo postępują prawidłowo zgodnie. Prawo ujmu­
je życie we właściwe fo-my; nieraz jednak ży­
cie silniejsze od prawa przełamuje prawo i wska 
żuje mu właściwy kierunek. Oto łączność teorji 

praktyki życia i prawa,
Zwracam się do was czcigodni młodzi pizy- 

jaciele, jako reprezentantów praktyki i z przy­
jemnością stwierdzam, że mimo to nie postpo- 
nujecie*teorji j nieraz poświęcacie czas proble­
mom teoretycznym i sprawom łączącym się 

życiem gospodarczem. I dzisiejszy Zjazd wasz 
jest dowodem wielkir j waszej żywotności, so­
lidarności i chęci służenia praworządności Pań­
stwa. powinniśmy o tern pamiętać, że czy jako 
sędziowie, czy obrońcy stron, czy oskarżyciele, 
czy nauczyciele prawa, wszyscy, powtarzam 
wszyscy ożywieni jedną myślą służymy spra­
wiedliwości.

Życzę wam z głębi serca imieniem Insty­
tucji, która ma stworzyć projekty prawa, aby­
ście byli byli rzeczywiście sługami praworząd­
ności państwowej, abyście po latach mogli 
stwierdzić, że jesteście godnymi następcami 
Zyblikiewiczów, Ziemiałkou akich, Sułigowskich 
i wielu innych. Z głębi serca życzę „Szczęść, 
Boże“  waszej pracy.,

Z kol«i nastąpiły referaty w 6prawacK fa­
chowych i zawodowych', oraz obrańy komisji, 
poczem Zjazd uchwali> wspólne statuty w Kra­
kowie i we Lwowie, oraz powołał wspólną Ra­
dę naczelną kandydatów adwokackich Małopol­
ski i śląska Cieszyńskiego z siedzibą w Kra. 
kowie,

—  ■-,6
Miejski Komitet obchodu sprowadzenia 

zwłok Słowackiego.
na Wawel (Sekcja obchodowa Obywatelskiego 
Komitetu) odbędzie swe konstytuujące zebra­
nie we czwartek 9 bm. o godzinie 6 po połud­
niu w sali konferencyjnej Magistratu. Stał© biu­
ro tego Komitetu utworzone zostało wczoraj 
w Prezyajum na I. piętrze. Golziny urzędowe 
codziennie od 5— 8 po poł. Do miejskiego Ko­
mitetu należą sprawy organizacji pochodu, 
straży obywatelskiej, oraz dostarczenia kwater 
i wyżywienia delegacjom i osobom przybyłym 
z całego kraju na pogrzeb Słowackiego do 
Krakowa. Z naciskiem podkreśla słę koniecz­
ność bezzwłocznego zgłoszenia delegacyj przy 
podaniu liczby uczestników, a to dla zabezpie­
czenia odpowiedniego miejsca, w pochodzie, ja- 
koteż kwater 1 wyżywienia. Komunikaty biura 
miejskiego Komitetu pojawiać się będą co­
dziennie.

Na podstawie zarządzenia p. Ministra W. R. 
i O. P mają ®ostać urządzone we wszystkioli 
szkołach w okresie od 25 maja do 25 czerwca 
(możliwie nawet dwukrotnie) uroczyste obobr 
dy ku czci Juljusza Słowackiego, oraz zorgani­
zowany udział młodzieży w samym obchodzie 
dnia 28 czerwca pod kierunkiem nauczycieli

ZNIŻKI KOLEJOWE.
Ministerstwo komunikacji oznajmiło, ź© 

uczestnicy uroczystości obchodu Słowackiego 
mogą korzystać z ulgi taryfowej, tl j. 66-pro. 
centowej zniżki w drodze powrotnej. Szcze­
góły zastosowania ulgi przyznanej przez Mini­
sterstwo komunikacji opracowuje Dyrekcja 
kolei w Krakowie i poda je w najbliższym
czasie do wiadomości.

 0 Q 0 ----- ---

PROMOCJA. P. Stanisław Gubwiński, rodem 
z Krakowa otrzymał 3 bm. na tutejszym Uuh 
wersytepie stopień doktora wszech uaraŁ. le< 
karskich’.;

i
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Z|óc i§spęgarczo-§p#i€ai€.
Polityka emigracyjna St. Zjednoczonych.

Pisząc o moim pireyjeździe do Nowego Jot- 
tu  iwBpoimilniałem o trudnych do zrozumienia 
praktykach' paszportowych i często bardzo nie­
miłych urzędnikach migracyjnych. Europej­
czykom przyiz wyiea akra ym djo wolności poru- 
"vzar h się, gdzie to  się tjdfco podoba, trudno 
nojąć, dlaczego pod-óżmy opatrzony w kosz­
towną wizę udzieloną mu przez Konsula Sta­
nów Zjednoczonych miusi w dodatku zapłacić 
8 dolaow  pogłównego (head tax), a prócz te­
go utrzęd/nJk toagracyjny może go zawrócić 
z portu nowojorskiego. Powód tego jest pro­
sty, a mianowicie Kon tułowie zależą od De­
partamentu Stanu (M. S. Z.), a Urząd Imigra- 
cyjny (TmirmgTation Se wice) od Departan*entu 
Pracy. Należy tu jednak dla sprawiedliwości 
zaznaczyć, iż Departament Pracy ma obecnie 
iScznyełi delegatów zagranicą, których zada­
niem jest osądzenie, czy dany osobnik starają­
cy się o wizę może być wpuszczony na. tery- 
torjurn Stanów. System ten, niedawno dopie 
t o  uprowadzony pcziwala uniknąć w dużej 
mirne przykrych niezrozumień i przetrzymy­
wania imhrran.tów na osławionej Ellls Isłand 
(wyspa, na której mieści się urząd toigracyj- 

;ny portu nowojorskiegc).
Urząd Imigracyjny, na czele którego stoi 

,Generalny Komisarz, ma wcale pokaźny bu­
dżet. W roku fiskalnym (t. j. od liipca do li,pca) 
1926 wydatki wynosiły 5.851.705 doi., a do­
chody (przeważnie z poglównego) 4.229.149 

idol.
JaK wiadtomo Prezydent Coolidge nie za­

twierdził zmniejszenia kwoty z 164.R67 n* 
i 153.541 roczn.e (przyczem Polska kwota spa- 
jdłaby z 5,982 na 4,978). Przed wyborami na 
stanowisko Ptreayiemta kwota, ■ zapewnie nie 
będzie zmniejszona a to na skutek protestów 
licznych obywateli amerykańskich obcego po­
dchodzenia, z którymi stronnictwa muszą się 
liczyć. Dodaję jednak, iż sam Prezydent Coo­
lidge już kilkakrotnie zalecał urzędnikom m i­
gracyjnym większą ludzkość w zastosowywa- 
nlu ustawy.

* Oprócz imigrantów w 'ścisłym tego słowa 
wiaczenfiu ustawa przewiduje pewne katego­
rie ofeób, Jak np. księża, profesorowie, które 
nie podpadają pod kwotę. Również przedsta­
wiciele państw obcych', ich rodziny i służba 
mają prawo wjazdu bez wszelkich ■ uciążli­
wy di arudmości przeznaczonych dla poszuku­
jących pracy zarobkowej. Turyści i osoby 
'przyjbylwalace w celach handlowych otrzymują 
.pozwolenie przebywania w Stanach Zjednoezo- 
nyph na przeciąg 6 miesięcy.

Badając w dalszym ciągu budżet Urzędu 
JW^racyjniego znajdujemy po stronie wydat­
ków plozycję 4,534-865 doi. na zastosowanie 
ustaw. Na tą sumę przypadają koszta t. z w. 
deportacji. W  roku 1926 deportowano 10.904 
osoby należące albo do kategorji osób, któ­
rych pobyt w Stanach Zjednoczonych stał 
się sprzecznym z Ustawhmi (zależność od 
, dobroczynności publicznej, obłęd, niemoral-

ność  ̂i t. d.) albę też do kategorji osób. któ- 
e niekgalmie dostały się na terytorjum związ­

kowe Koszta strzeżenia granicy tak morskiej 
jak i lądowej przed przemycaniem imigran­
tów wynosiły w r. 1926 przeszło 1 mffljon, 
a znacznie wzrosły w roku bieżącym.

Kilka zagadnień czeka na decyzję przy­
szłego Kongresu. Bezwzględne zastosowanie 
ui taiw odbiło się niekorzystnie na rolnictwie 
wywołując nieproporcjonalny wzrost kosztów 
produkcji. Również brak służby domowej jest 
poważnem zagadnieniem wywiołującem oży­
wione dyskusje tak publiczne jak i prywatne. 
Projektowany jest również spis obcych, lecz 
techniczne trudności i opór osób znajdujących 
się ta *ŚpłetgaiMe zapewne spowoduje odłoże­
nie tego projektu na dalszą przyszłość. Bar­
dziej alćhualmem jest zastosowanie kwoty do 
imigrantów kanadyjskich i pochodzących 
z Ameryki Łacińskiej. Ustawy do dziś dnia 
ich nie dotyczą, co wywołuje duży napływ 
taniego robotnika szczególnie z Meksyku.

Ot.obiście uważam, że najbardziej ujemnym 
skutkiem1 rugrajiiczeń i trudności wynikających 
z przei] ieów. o których mn^a jest oddzielenie 
Stanów Zjednoczonych od reszty świata kul­
turalnego murem. co wpływa bez wątpienia na 
charakterystyoflną dla Amerykanów ciasnotę 
pojęć, a często i ignorancję. Ponieważ jednak 
z.-imknięcie dopływu obcych robotników uwa­
żane jest za jeden z powodów wysokich plac 
i dobrobytu wątpić należy, aby w' btiztlrfe) 
prz^RizlIoścj polityka imigracyjra tego kraju 
uległa zasadniczej mianie. A. N.

Nowy Jork w maju.
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Pomyślny orognostyk urodzaju.
Według ostatnich informacji, otrzymanych 

przez Gł. U. Statystyczny i centralne organ i- 
zacje rolnicze, stan zasiewów w poszczegól­
nych województwach ostatnio się poprawi) 
dzięki sprzyjającym warunkom atmosferycz­
nym.

,0  Jle w stanie pogody nie zajdą nieprzewi­
dziane -umiany, niesprzyjające wegetacji roślin, 
nlepeodzaiu w Polsce w tym roku nie będz-e.

Sadzenie nowych kartofli na miejsce wy- 
gmiłyeh wczesna wiosną zostało już zakoń­
czone,

 O()o------

Ochrona rynku pracy
przed obca konkurencją.

VCedług zatwierdzonego już przez Prezy­
denta Rzplitej rozporządzenia z mocą ustawy 
o ochronie rynku pracy, w czasie trwania bez­
robocia na obszarze Rcplitej, pracodawcy mo­
gą zatrudniać obywateli państw obcych jedynłe 
po uzyskaniu na to zezwolenia właściwej wła­
dzy. Przepis ten dotyczy tak pracowników

umysłowych, jak i fizycznych oraz terminato­
rów. -S

Postanowienia ustawy n'e dotyczą prac o- 
■wtnlków, zatrudnionych u pracodawców, ko­
rzystających z. eksterytorjulnośei, komiwoja­
żerów firm zagranicznych, dalej przebywają­
cych stale przynajmniej oil 1-go stycznia 1921 
r. w Polsce cudzoziemców, oraz sil artystycz­
nych i naukowych.

W wypadku zatrudnienia cudzoziemca bez 
zezwolenia władzy, ustawa przewiduje karę 
w wysokości od 100 do 10.000 zł. lub aresztu 
do 6-ciu tygodni. Do orzekania, powołane s  ̂
sądy Pokoju.

Kłopoty walutowe Sowietów.
Rząd sowiecki zaprzestał sprzedawania za­

granicę złota, srebra i platyny. Wywożenie 
kruszców poza granicę Z. S. S. R. zostało 
wzbronione. Czerwoniec ulega silnym waha­
niom. W Persji i Afganistanie stracił on w cią­
gu ostatnich dni 5% dotychczasowej warto­
ści.

jGiełrfa akcyjna w zastoju.
Święta żydowskie wycisnęły na giełdzie 

swoje piętno. Wskutek abstynencji głównych 
kijentow. zainteresowanie gmłdą minimalne, 
co odbiło się i na obrotach. W tych warun­
kach nie można było zupełnie ustalió tenden­
cji, lub wyraźniejszego nastroju. Pewną wska­
zówką może być giełda warszawska, gdzie 
mimo bardzo słabych obrotów zaznaczyła się 
lekka poprawa na rynku akcyjnym.

Podobnie rzecz się ma z pogiełdą.
Notowano: Trzebinia 56— 60 gr, Mieoniojow- 

ski 1.02 zł. Chybie 6.75 zł, Piasecki 14 zł.
Pożrcwka Rcnwersyjna 65.50, dolarówka 

56.25 zł.
W walutach nadal spokój. Dolar tylko lek­

ko zniżkowy i w silnej podaży. Notowano go 
w Krakowie po zwykłym kurcie 8.92- -8.92 
i pół zł. dewizę 8.04 zl.

Oficjalne notowania walut: Dolary 8.92.
8.94, 8.90. Belgja 124.30. 124.60, 124, Roland ja 
358.25. 359.15. 357.35, Londyn 43.44.5, 43.55. 
43.31, Nowy Jork 8.93, 8.95, 8.91, Paryż 35.05, 
35.14, 34.06, Praga 26.50. 26.56. 26-44. Szwaj­
cara 172.05, 172.48. 171.62, Włochy 4°.60. 
49.72, 49.48,’ Wiedeń 125-85, 126.16, 125.54.

V 4 V

Sprawy irząJnicze.
MIESZKANIA SŁUŻBOWE URZĘDNIKÓW.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nade­
słało nowe postanowienia w sprawie mieszkań 
służbowych dla urzędników

W myśl togo zarządzenia mają korzystał 
z mieszkań służbowych wojewodowie, staro­
stowie, komendanci wojewódzcy, powiatowi, 
oraz kierowmir.y komisarjatów policji państw., 
komendanci posterunków policyjnych, inten­
denci lub zarządzający udnośnemi budynkami, 
woźni przy starostwach, szoferzy i woźnice.

Normalna ilość pokoi w mieszkaniach shift* 
bouych ma wynosić: dla wojewodów 6 poifcoi, 
a wraz z. lokalem reprezentacyjnym najwyżej 
9 pokoi, dla starostów i dla komendantów 
wojewódzkich policji państw. 5 pokoi o maksy­
malnej porierzebni pokoi 120 m. kw.. dla. ko­
mendantów powiatowych i kierowników ko- 
nrs-airjatów- policji państw. 3 pokoje o maksy­
malnej powierzchni 90 m. kw. dla komendan­
tów posterunków policji państw 2 pokoje
0 maksymalnej powierzchni pokoi 75 m. kw.
1 tak samo dla intendentów, dla woźnych, szo­
ferów j  woźniców 1 pokój o maksymalnej po­
wierzchni 30 m. kw.

Urzędnicy ci będą od 1 Inipc-a 1927 b. r. 
opłacać za wspomniane mieszkania służbowe 
komorne w wysokości dodatku mieszkaniowe­
go, a koszta ogrzewania i oświetlania mają 
ponosić z własnych funduszów.
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Czerwone* bukiet
Lady Mabcl W ord, cÓrLa dygnitarza 

iw; Iodj ich, jakkolwiek stała się kosmopo- 
jłitb^ przez wykszitałcenie oraz podro/.e, 
tJyła jednak zbyt dumną ze swego tytułu, 
ze sw ych stosunków w  dyplomatycznym 
angielskim Świecie, aby ch oć na cbwi7ę po- 
jWEtać w  niej mogła, myśl poślubienia Fran- 
«to& i osiedlenia się na kontynencie, klnie 
Barnem u była niezależność zbyt droga, abym 
[ją! chciał postradać, poza tem miałem silnie 
;Wszczepione przesądy ras, pojęcia  religij­
na, Ideje i wierzenia, nienaruszone burzami 
Mojej m łodości, te zaś nie pozw oliłyby mi 
fcąicżyć się na długie życie * cudzoziemką, 
choćby najpottężniejszą. Była ponętna, jak 
Kadm inna, atoli tym urokiem, który w y­
klucza spekój i słodycz dom owego ogni­
ska. wym agając raczej otchłani i przepaści. 
Ozy zecLce zadowolić się tą koleżeńskością. 
przyjętą między ludźmi spoicu, tak miłą 
iW sw ojej szczerości, lojalności, a nawet 
współzawodnictwie, a pociągającą dla k o ­
biety przez swoją now ość? W  istocie nie do- 
puScdi.śmy je j n igdy w  naszym wzajemnym 
śrtwsunku Mabel starała się mnie zadziwić, 
a  równocześnie zachwycić. Ulegałem jej 
ponętom, czarowi, zdawała sobie z tego 
Sprawę. Nacierała na mnie bezustannie 
i zmuszała do walk owych', w  których' w  za­
czepnych słowach ścierają się umvsły, jak 
ciała.. W iedziała, że podnieca we mnie prag­
nienia, lubowała’ się tą świadomością. Za­
lotność, lub zaczepka miłosna, nie m ogło 
b y ć  nic innego —  zalotność zaś nie jest 
ajigielisica orzywerą igrała ze śniegiem, na­

chylała się nad przepaścią. Mieliśmy zoba­
czyć, które z  nas najpierw ulegnie zawro­
tom głow y, kto wprzódv stoczy się po po­
chyłości. W yzywała' mnie do gry najzdrad- 
liwszej, jakże nie przyjąłbym wyrwania?

—  Tak, odparłem, to będiie  bardzo za­
bawne. I

Postanowiliśmy zacząć od Doldenhornu. 
Od strony Kanderstegr jest to chyba naj­
trudniejsza wyprawa: skalna i lodowa ścia­
na. Przerywa się te trudy noclegiem w sza­
lecie alpejskiego klubu, zbudowanym na 
górnym Bibergu w  wysokości zaledwie 
dwóch tysiąoy metrów, tak, że na, drugi 
dzień wypada jeszcze znaczny wysiłek. 
Miał to być pierwszy n a s z  nocleg.

W ieczorynka WeTeny, diabeł poprowa­
dzi tańce, Nie przewidzieliśmy jednak sło­
ty, jaka rozgościła się w  dolinie KandeTy, 
niby u siebie. Ani Doldenhornu, ani Bliim- 
lisałpy; opary spowihv szczrtv, weszły aż 
do bo te1 owych’ parków Pierwszego dnia 
zniosła to 51 a bel nieźle. Upajał ją  nasz pro­
jekt, Co kwadrans nieledwie biegała do ba­
rometru i w a ca ła  do pokoju Dicka —  gdzie 
przebywaliśmy, by  go rozerwać w  choro­
bie —  zapewniać nas. że barometr idzie 
w górę. Jakby nie wiedziała, że hotelowe 
barometry wszystkich uzdrowisk świa+a 
sporządzone są wedle specjalnego wzoru, 
a igle nie wolno r-ykroczyć poza stałą po­
godę, chyba o parę nieznacznych punktów.

Atoli dnia następnego, gdy  padał deszcz 
zmieszany z płatkami śniegu —  tempera­
tura bowiem przy owym końcu czerwca 
oziębiła się’ nagle —  myślała, że zwarjnie,

—  Czy mimo to wyniLzamr?
—  Mabel, jesteś szalona.
—  Wybierzemy się dziś po połildtniu. 

Przecież barometr idzie w górę! Za półtrze-

ciej godziny możemy dojść do schroniska. 
W ypogodzi sie wieczorem, a jutro przy 
słońcu ukończym y wspinaczkę.

Napróżno zachęcałiśm-’ ją do cierpli­
wości, ja raczej, Dick bowiem bał się sprze­
ciwić straszliwej siostrze. Po południu roz­
jaśniło się na chwilę, nie wytrzymała:

— Tym razem wyruszymy.
•—  Jutro, Mabel. jutro, obiecuję to z pe­

wnością.
Rozdrażniona, zadąsana, jak rozkapry­

szone dziecko, któremu nawet żyw ioły win­
ne były ulegać, spojrzała mi prosto w oczy, 
rzucając te słowa:

—  Tak, boisz sie wieczorynki W ereny!
—  Ja? —  powiedziałem. —  Ależ jeno 

o W erarie myślę.
—  A zatem idźmy, dość już czekania,
Przed wyruszeniem Dick ze swej ka­

napy wygłosił do mnie szereg poleceń. Od­
dawał mi w opieke siostrę, której nieroz­
waga była mu znana. W  swej niewinności, 
polecał mi ją jako jej narzeczonemu. Obie­
całem mu. żc, niech tylko żyw będę, nie 
stanie się jej nic złego.

W yszliśm y około piątej wieczorem. 
Droga prowadzi koło jeziorka Oeschinen, 
u stóp Bliirrlisalp. zmienia się w  ścieżkę, 
wygryzającą się w skałę, wysuwa się pod 
kaskadę, sięga lasu Bimhergu, wije się 
wstęgą coraz to wyżej, aż się opiera o mur 
potężny, dźwigający pierwsze podstawy 
zwałów Doldenhornu. Stamtąd małego trze­
ba wysiłku, by  dotrzeć do schroniska. Przy 
pogodzie jest to jeno przechadzka. Prawie 
od. samego początku zepsuła nam ją istna 
zamieć śnieżna, przeplatana potokiem ule­
wy z pewnymi podmuchami. Zarzuciliśmy 
pelervnv na nasze kapiszony, tak, że n;o-

Od Administracji.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

sąc plecaki, dusiliśmy się przy wspinaniu 
się w  górę.

Sądziłem, iż wobec wzmagania się na­
wałnicy towarzyszka moja zrezygnuje i na- 
każe odwrót. Atoli szła naprzód, nie zdra­
dzając zmęczenia i odwracając się jeno, by 
w  nos mi sie roześmiać, jakby dla podkro 
ślenia ,rzabawności“  wycieczki, przyczem 
z pod kapiszonu ukazywała śliczną, zroszo­
na potem twarzyczkę. Dojdziemy aż do 
końca. Na myśl o schronisku, gdzie dla 
osuszenia, wielki rozniecimy ogień, gdzie 
jeść i pić razem będziemy, sami w  górach, 
na pewne bowiem nie będzie innych tury 
stów, gdzie noc spędzimy we dwoje, może 
pod tymi sarni mi kocami, na ona mvśl 
czułem niezwyciężoną odw-agę.

Potrzebna była taka nadzieja dla uroz­
maicenia drogi. Krajobraz bowiem w  około 
znikł całkowicie. Mgły zasłoniły nietylko 
szczyty, ale i zbocza. Dzień przedtem spa­
dły śniegi i bardzo nisko, tak, że brnęliśmy 
w tym. rozmokłym śniegu. Tow  rrzyszyły 
nam modrzewie coraz niklejsze w  miarę 
jak postępowaliśmy wyżej. Spojrzenie nie 
miało na czem spocząć, gdy  Mabel wydała 
nagle okrzyk radości. Cóż mogła odkryć 
w  onej szarudze, zasłaniającej wszystkie 
otaczające przedmioty?

—  Ach! —  zawołała do mnie —  popatrz 
iakie to piękne'

Podszedłem do niej z powątpiewam m. 
wskazała mi obraz najładniejszy w  świecie: 
kępki rododendronów, których główki śnieg 
przebijały i  błyszczały na bieli, niby kro­
ple krwi.

—  N azyw am  ich trochę na wieczoryn­
kę W ereny!

(Ciąg J^ stw nastąp!).'
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Po zamkniąsiu kroniki.

Nowy dziakan kapituły.
We czwartek o godz. 11 przedpoł. dokona 

Książę Metropolita Sapieha w katedrze wawel­
skiej uroczystej instalacji dotychczasowego pra 
łata-kustosza Kapituły Metropolitalnej ks. dra 
Marcelego Śtepickicgo na prałata-dziekana Ka 
pituły. Ks. prałat Ślepicki mianowany- zjostał 
dziekanem na wniosek Księcia Metropolity 
przez Stolcę Apostolska.

Kongres medycyny wojskowej 
w Krakowie.

IV poniedziałek o godz. 8 rano przybyli 
do Krakowa z Warszawy uczestnicy IV mię­
dzynarodowego kongersu medycyny i farmacji 
-wojskowej, po zakończeniu w Warszawie obrad 
kongresu. Przybyło 150 uczestników kongresu. 
Na dworcu powitał ich imieniem wojewody 
starosta Mikosz, imienie m miast a wiceprezyd. 
Dr Schneider, dalej reprezentanci świata nau­
kowego, oraz lekarskiego, wojskowego i cywil­
nego. Gdy pociąg zajeżdżał na stację, orkiestra 
wojskowa odegrała hymn państwowy, poczem 
w salonie przyjęć powitał gości imieniem mia­
sta wiceprezydent J>r Schneider w krótkich, 
gorących słowach, wznosząc okrzyk na cześć 
gości. Za powitanie podziękował imieniem 
przybyłych jeden z generałów francuskich, 
wznosząc okrzyk na cześć Polski i Krakowa.

Po śniadaniu w sali restauracyjnej dworca, 
goście rozjechali się samochodami wojskowymi 
i Cywilnymi na przygotowane kwatery, a o go­
dzinie 10 zebrali się w szpitalu okręgowym. 
Z programu odpadł pierwszy punkt, t. j. zwie­
dzenie miejskich zakładów sanitarnych, skut­
kiem zniszczenia ich wybuchem. W ciągu dnia 
goście zwiedzili zabytki Krakowa, oraz odbyli 
wycieczkę na kopiec Kościuszki, a wieczorem 
byli na festdvalu ma Wawelu. Wczoraj zwie­
dzili saliny wielickie, a wieczorem wzięli udział 
w raucie wydanym przez Prezydjum miasta.

 o oo------
Kraków, 8-go czerwca. 

Ś r o d a  8: św. Medarda, św. W :lhelma, 
C z w a r t e k  9: św. Felicjana.
■ C z w a r t e k  9: wschód słońca o godz. 3.32,

zachód o 19.16.

DZIEŃ ŚW. MEDARDA. Dziś przypada św, 
Medarda,, biskupa 7. Noyon i Tournai: umarł 
około 560 roku. Lud przywiązuje do dnia dzi­
siejszego niektóre przepowiednie, jak: „Jeśli 
pada na Medarda, to czterdzieści dni szarga11. 
„Gdy św. Medard rozwodni, bedzie deszczu 
6ześć tygodni" i wiele innych.

WYJAZD WOJEWODY, Wojewoda kraików 
ski L. Darowski wyjechał do Warszawy w spra­
wach urzędowych.

SAMOBÓJSTWO NOTARJUSZA. Wczoraj, 
jak donoszą z Tarnowa, rzucił się pod pociąg 
idący do Dąbrowy Dr Władysław Hołubowicz, 
notariusz w Dąbrowie. Poniósł śmierć na miej­
scu. Przyczyną samobójstwa był rozstrój ner­
wowy.

NAPAD ULICZNY. Edward Terpitz, cukier­
nik, zam. przy ul. Lenartowicza, zgłosił w po­
licji, że gdy w nocy z 6 na 7 bm. przechodził 
ulicą Podwale, został napadnięty przez dwóch 
osobników, z których jeden ugodził go nożem 
w plecy w okolicę łewego ramienia. Sprawca­
mi tego napadu według zapodania Terpitza ma­
ją być Kazimierz Kukuła i Edward Motyl.

 ooo-----
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Śorda: „Maleństwo" (popularne).
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: „Maleństwo" (popularne).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
SZTUKA: „Szalona księżniczka".
WANDA: „Biała śmierć" i „Bataljon mi­

łości".
BAGATELA: „Ta, która odmówić nie może"
UCIECHA: „Niewinne grzesznice".
WARSZAWA: „samochód Nr 13 13 13".
NOWOŚCI: „Djablica" i „Jedna noc" (Ru­

dolf VaIentno).
PROMIEŃ: „Kwiat nocy" (Poła Negri).
REDUTA: „Tajemnice dna morskiego".

 o——
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś w9 

środę i w piątek 10 bm. na przedstawieniach 
popularnych „Maleństwo" Niccodemi‘ogo Mi- 
rande‘a. We czwartek z powodu próby gene­
ralnej z „Lata" Tadeusza Rittnera przedsta­
wienia nie będize. Próbami kieruje dyr. Nowa­
kowski, rolo główne wykonają pp. Starska, 
Sosnowski i Sawan.

_ _ - n O n -----------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ODCZYT KS. MACHAYA o ś. p. biskupie 

Probasce, wielkim apostole Węgier, odbędzie 
się dziś we środę 8 bm. o godz. 6 po południu 
w Kongregacji Dzieci Marji, plac Jabłonow­
skich 3, I.. p.

NA SZTANDARZE „ZIELONA KONICZYNA". W GŁOWACH TROCHĘ ZIELONO, A TRO­
CHĘ CZERWONO.

Warszawa. (Tełef. wł). Sekretarjat Stronnic­
twa Chłopskiego nadesłał prasie tekst rezolucyj 
uchwalonych przez niedzielny kongres partj'. 
Początkowe rezolucje dotyczą programowych 
zagadnień stosunku ludu do państwa, parlamen­
taryzmu etc. Dalsze rezolucje żądają

\
rozwiązania obecnego Sejmu.

Kongres uchwalił też zaprotestować przeciw 
kio pomysłom przedłużania kadencji Sejmu 
i zmiany ordynacji wyborczej.

P. Piłsudskiemu kongres wyraził wdzięczność 
i hołd, ale stwierdził też, że nadzieje na rady­
kalną reformę rolną zostały zawiedzione. Przy­
czyną tego jest zdaniem Stron. Chłopskiego 
fakt, że w rządzie zasiadają

wstecznicy społeczni i obrońcy obszarników.

Aby —  głosi rezolucja — uniknąć dalszego 
zgorszenia, jakie wywołuje w szerokich masach 
chłopskich obecność w Rządzie Marszalka Pił­
sudskiego panów ministrów: Meysztowicza, Nie- 
zabytowskiego i Staniewicza, Kongres Stronnic­
twa Chłopskiego domaga się rekonstrukcji ga­
binetu i zamiany wyżej wymienionych ministrów 
na ludzi, rozumujących ducha czasu i uznają­
cych potrzebę wykonania reformy rolnej".

Trzy zbliżających się wyborach zamierza 
Stron. Chłopskie dążyć do stworzenia bloiku 
lewicy. Postanowiono walczyć z „Chjaną" 
; „Piastem", życzliwie traktować Partję Pracy, 
a z PPS. utrzymywać stosunki poprawne i przy 
jazne.

Ponadto uznano pierwszy dzień Zielonych 
Świąt za święto chłopskie. Odznaką partyjną 
Stron. Chłopskiego ma być 4-l:stna koniczyna, 
symbol szczęścia i nadziei, która prowadzić bę­
dzie do władzy w Państwie I do pokoju, opar­
tego na mędzynarodowem porozumieniu chło­
pów. Jako sztandar partyjny Stronnictwa Chłop 
skie-go uznano sztandar o kolorach państwo­
wych (biało-amarantowych) z zieloną czterolist 
ną koniczyną na białej (górnej) połowie cho­
rągwi.

„Straż Chłopska" na uiicach Warszawy-
„Kurjer Poranny" podaje w sprawozdaniu 

z Kongresu Stronnictwa Chłopskiego, te po­
chód poprzedzany był przez

„wzorowo zorganizowane oddziały Straży 
Chłopskiej ze specjalnemi opaskami; strat 
ta pełniła wszelki porządek na ulicy, bez 
jakiejkolwiek pomocy ze strony władz poli­
cyjnych".
Stronnictwo Chłopskie nie chice być gorsze 

od PPS., która ma swą „milicję" i też nieraz 
„wyręcza" policję. Rząd patrzy na to spokoj­
nie. Jedynie „Strat Narodowa" jest antypań­
stwowa.

„Wyzwolenie" przejdzie do opozycji.
Warszawa. (AW) W związku ze zbliżającym 

się kongresem „Wyzwolenia" w kolach parla- 
mentkroych utrzymują, że na kongresie doko­
nana zostanie zmiana ustosunkowania się par- 
tji też do rządu w- kierunku przejścia do zde­
cydowanej opozycji. Zwolennikiem opozycji 
jest w pierwszym rzędzie wicemarszałek senatu 
p. Woźnieki i poseł Rudziński. Wpływy posła 
Miorkińskiego i byłych peowiaków wybitnie 
zmalały.

Pos. Bryl popiera rząd
ale zwalcza niektróych ministrów. 

Warszawa. (AW.) Jeden z przywódców 
Stromniictiwa Chłopskiego poseł Brył, w związ­
ku z osta.taiemi obradami kongresu stron­
nictwa udzielił wywiadu prasowego, podkre­
ślając, że jego partja składa się ze awolenmi- 
ków obecnego rządu mimo, że postulaty stron­
nictwa chłopskiego zwłaszcza w zakresie po­
lityki rolnej nie są realizowane. Rząd premje- 
ra Piłsudskiego w przeciwieństwie do rządu 
centro-prawu nie czyni żadnych przeszkód 
w pracy organizacyjnej Stronnictwa Chłop­
skiego. Partja ta zwalcza poszczególnych 
członków gabinetu, w stosunku zaś do rządu, 
jako całości zajmuje stanowisko przychylne. 
Rząd obecny traktuje poseł Biyl jako etap 
przejściowy.

Chamberlina oczekiwano... w Warszawie.
NAWET WŁADZE DAŁY SIĘ WPROWADZIĆ W BŁĄD.

Około godz. 12.30 rozeszła się niewiadomo 
przez kogo puszczona wiadomość, że Chamber- 
lin wzniósł się w Niemczech i leci ku Warsza­
wie (!). Niebawem zaczęto podawać szczegóły, 
które zdawały się być zupełnie miarodajne. 
I tak mówiono, że o 12.15 Chamberlin przele­
ciał ponad Zbąszyniem (!), zaś o godz. 1.45 był 
ponad Łodzią (!). o  godz. 2.15 ruszyły z naszego 
lotniska aeroplany wojskowe w kierunku Ło­
dzi, ażeby ewentualnie powitać nadlatującego 
Chamberlina. Wywiad powietrzny stwierdził

jednak, że lotnik wcale nie leci. Na lotnisko 
przyjechali przedstawiciele wojska, minister- 
tiwa spr. zagranicznych, rozmaitych poselstw
i t. d. Dopiero około godz. 2.45 okazało się, 
że Chamberlin ma wieczorem wylecieć z Kott- 
bus do Berlira. Jak cała wersja co do jego 
lotu do Warszawy i lotu nad Polską powstała, 
niepodobna dociec. Faktem jest, że wszelkie 
wyjaśnienia i szczegóły wam i anik owan ej spra­
wy okazały się zupełnie nieprawdziwe.

> !

Zerw anie stosunków dyplom atycznych
między Albanją a S. H. S.

RZĄD ALBAŃSKI NIE UWOLNIŁ TŁUMACZA DJURASKOWICZA, WOBEC CZEGO PO­
SEŁ JUGOSŁAWJI OPUŚCIŁ TIRANĘ.

B ia łc g r ó d . (PAT.). Prasa poranna omawia 
sprawę zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Albanją. ii

„Wrome" pisze w tej sprawie: Zerwanie
stosunków między Albanją a naszym krajem 
jest następstwem pogwałcenia podstawowego 
prawa w stosunkach między narodami, unie­
możliwiającego te stosunki Rząd albański are­
sztował funkcjooarjusza naszego poselstwa 
i odmówił wypuszczenia go na wolność, miano 
naszego życzenia w tym kierunku. Zajście,

jak również stanowisko w tej sprawie rządu 
w Tiranie, nie są bynajmniej wynikiem niepo­
rozumienia lub omyłki, lecz kcsekwencją sy- 
stematycauej, z góry przygotowanej działalno­
ści. To niepoprawne stanowisko rządu albań­
skiego wraz z wszytstkiemi pretekstami, doty­
czącemu rzekomych listów kompromitujących, 
wmnieszanych w tę sprawę żandarmów i szo­
ferów, stanowią część systemu akcji, podjętej 
w celu wyczerpania cierpliwości naszego na­
rodu. Ewentualna reakcja z naszej strony by-

K in o  „ W A N D A “  Wyświetla dziś i codziennie K in o  „ W A N D A " * ^
Gertrudy 5. — --------------------------------------  Telefon 2413. ■

■ Fenomenalny program pełen bohaterstwa t tchórzostwa!
I . M o u n m e a t a ln e  a r c y d z i e ł o  s e n s a c y j n o - n a u k o n c  p . t .

BIAŁA ŚMIEBC
Niebywały arcyfilm ilustrujący ostatnią wyprawę nieustraszonego bohatera 

Roalda Amundsena do B I E G U N A  P Ó Ł N O C N E G O  szlakiem orłów na araoplanitti-ołbrzymatk.
U . W i e lk i  t t lm  m i ł o ś c i ,  p o k o j u  1 b o h a t e r s k i e g o  t c h ó r z o s t w a  p .  t .

B A T A L J O N  M I Ł O Ś C I  W A LL A C E  B E R R Y ^ M A R Y  BRIAN.
Wesołe przygody żołnierzy w okopachI — Byle za frontem!

Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10. Specjalna ilustracja muzyczna.

łaby eksploatowana w tym sezonie, ażeby 
przedstawić nas ptuMicsziej opinji świata, jako 
wiecznych sprawców zamętu i nieprzyjaciół 
pokoju".

„Prawda" zaznacza', co następuje: Aresztu­
jąc fumkcjonarjusza naszego poselstwa, rząd 
albański naruszył zasady ohowiąeanjące w sto­
sunkach międzynarodowych. Rząd ten zajął 
w toku rokowań stanowisko niedopuszczalne, 
w stosunkach opartych na międzynarodowej 
kurtuazji. Rrzez odmowę spełnienia naJwego 
życzenia, Ikłóre nie było ani brutalne, ani po­
niżające. rząd albański dał wyraźny dowód, 
iż prowokując zajście, pragnął skomplikować 
swe srtosunki z naszym krajem-

Granica jugosłowiańsko - albańska 
zamknięta.

Poeeł albański jeszcze w Białogrodzie.
Białogród. (PAT.) Zerwanie stosunków dy­

plomatycznych z Albanją nie wywarło tutaj 
wielkiego wrażenia. Sądzą, że nie pociągnie 
ono za sobą poważniejszych skutków patetycz­
nych. Tutejszy poseł albański Zene Bey nie 
opuścit dotychczas Białogirodu. Słychać, te Josf 
on zdecydowany pozostać w Białogrodzae ja­
ko osoba prywatna i starał się będzie o zała-1 
godzenie konfliktu. Zastępstwo interesów ju­
gosłowiańskich w Altoanji obejmie Francja. 
Granica jugosłowiańsko-albańska jest zamknię­
ta, tak, że wszelka komunikacja między oboma 
krajan® ustała.
ALBANJA ZWRÓCIŁA SIĘ DO LIGI NAR.

Genewa. (PAT.) Wczoraj otrzymał sćfe-e- 
tarjat Iigu Narodów depeszę albańskiego ml-' 
nistra spraw zagranicznych Alizotta‘eg-0, która 
zawiera obszerne przedstawienie rokowań dy­
plomatycznych z Jugosławją w sprawie zała­
godzenia konfliktu.

Obóz Wielkiej Polski.
Poznań. (Telef. wł.). W  ńedzielę obradował 

w Poznaniu Zjazd Młodych 0. W. P. z 3 za­
chodnich województw. Przybyło na zjazd 774 
delegatów. Przemawiali ks. sen. Prądzyński, po­
seł Berezowski, pp. Rembielińsfc, Kański, Stahl 
i Bielcki. Po obradach udała się delegacja do 
ks. kard. Hlonda, by zapewnić go o wierności 
młodego pokolenia dla Kościoła. Zjazd uchwali 
deklarację w duchu wskazań O. W. P,

TAJEMNICZE ZWŁOKI W ZAKOPANEM.
Zakopane. (PAT). Dziś popołudniu przejeż­

dżający motocyklista koło wodospadów Mickie­
wicza zauważył leżące w nurtach fali zwłoki ko 
biety bez w'erzcłraiego odzienia. Na skutek alar 
mu wyjechaał natychmiast na miejsce wypadku 
ekspedycja automobilowa, w skład której we­
szli członkowie pogotowia ratunkowego oraz 
władze policyjne. Zachodzi przypuszczeń e, że 
kobieta owa uległa wypadkowi albo też popeł­
niła 6amobójstwio w wyższych regionach, skąd 
woda przyniosła, jej zwłoki pod most przy wo­
dospadach Mickiewicza.

Francjaja ufa Poincaremu.
Angars. (PAT). Przemawiając tu z okazji 

odsłonięcia pomnika ku czci zmarłych na polu 
chwały, Barthou sławił unję narodową i zapew­
niał, ii Poincare cieszy się całkowitem zaufa­
niem i spotyka się z pełnym podziwem człon­
ków rządu oraz kraju. Barthou dodał, ii  rząd 
nie pozwoli, ażeby ludzie, otrzymujący rozkazy 
z zewnątrz, podejmowali kampanje,, mogącą do­
prowadzić Francję do zguby. Rząd, świadom 
swego obowiązku, nie ustąp, w tej sprawie.
WE WŁOSZECH ZA ZAMACH SAMOBÓJCZY 

WIĘZIENIE.
Rzym. (AW). Specjalna komisja przy mi, 

nistenstw-e sprawiedliwości kończy pracę nad 
ułożeniem, kodeksu karnego Włoch faszystow­
skich. Zgodnie z propozycją, wypowiedzianą 
przez komisję, kodeks przewidywać będzie karę 
więzieńa za zamachy samobójcze.

WIĘCEJ LUDZKOŚCI W  TRAKTOWANIU 
OFIAR WYBUCHU!

Od posła Brodackiego, do którego ziwróciła 
się z zażaleń cm ludność wsi dotkniętych ka­
tastrofą wybuchu prochowni, otrzymujemy in­
formacje o dziwnym sposobie traktowania ran­
nych włościan przez szpitale i klniki krakow­
skie. Mianowicie od zgłaszających sę na klinikę 
pokaleczonych włośoan żąda się wygórowa­
nych opłat od 5— 10 zł względnie odmawia się 
wszelkiej pomocy. Jeden z ubogich rolników, 
który zwrócił się do lekarza szpitalnego z proś­
bą przynajmn:ej o  zbadanie czy będzie jaszcze 
widział na swe okaleczone oczy —  otrzymał 
odpowiedź, że „jak da 5 zł to się dowie!"... 
Fakt ten nie wymaga chyba komentarzy. Mo, 
żeby jednak w szpitalach i klin kach krakow­
skich uwzględniono nędzę i rozpaczliwe położe­
nie ofiar wybuchu i bardziej po ludzku trakto- \ 
WaiLO nis5zczośliwvc.M
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s łow a ...................................
Zamiejscowe ogłoszenia 3CWA) drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

7 gr.

Za dział ogłoszeń Eedakcja nie bierze odpowiedzialności.

\ s > e  I w o i i i ®
zawiadamia swoich P. T. Akcjonariuszy, że zgcdnie z uchvrałą 
XIV. Zwyczajnego Walnego Zgrom?dzt nia z dnia 1. wrze­
śnia 1926 r. rozpocznie z dniem 10. czerwca 1927 r. wy- 
imianę swoich akcyj markowych i koronowych na akcje 
złotowe.

Każdy P. T. Akcjonarjusz posiadający szt. 500 akcyj 
markowych, względnie koronowych, opiewających na Mkp. 
280, względnie K. 400'— imiennej wartości każda, otrzyma 
z tytułu wymiany jedną akcję zlotową na zł. 100’— imien- 
ne,, wartości opiewającą, z knponem za rok 1927.

Posiadaczom akcyj markowych niżej sztuk 500 i resztu- 
jących ponad liczbę podzielną przez 500, zaleca się dokom- 
pletowanie do ilości sztok 500, celem otrzymania z wy­
miany jednej akcji zlotowej, względnie sprzedaż tychże, 
celem umożliwienia dokompletowania akcyj innym akcjo­
nariuszom. Zlecenia kupna lub sprzedaży przyjmuje Polski 
Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.

P. T. Akcjonarjusze obowiązani są zatem, celem prze­
prowadzenia powyższej wymiany akcyj markowych, wzglę­
dnie koronowych na złotowe, przedłożyć Polskiemu Ban­
kowi Przemysłowemu we Lwowie lub jego Oddziałom: 
w  Borysławin, Drohobyczu, Gdańsku, Krakowie, Krośnie, 
Łodzi, Stryja i Warszawie akcje markowe, względnie koro­
no wre z przynależnymi arkuszami kuponowymi wraz z oso­
biście podpisaną deklaracją w dwu egzemplarzach, którą 
na żądanie wyda bezpłatnie Polski Bank Przemysłowy, po- 
czem zostaną wydane przypadające z wymiany akcje złotowe.

Odcinki akcyj Złotowych, opiewające na 1/500 część 
akcji zlotowej imiennej wartości rł. 100'—, Wydane będą 
dopiero po przeprowadzeniu całej wymiany, gdyż wówczas 
dopiero można będzie ustalić ilość wydrukować się mają­
cych odcinków 708

O S T A T N I A  N O W O S C  

KSIĘGARNIA KRHKOWSr.fi,
p o l e c a  

Ks. Cz. Lewandowski

B R A T  A L B E R T
Cena zł 2*25, z wysyłką zł 2*4‘J, za zaliczką zł 3*15.

N A G R O D Y
PILNOŚCI

M. ARCT
W AR SZA W A
NOWY ŚWIAT 35

BEZPŁATNIE KATALOG  
UŁOŻONY PODŁUG CEN

Ozdobna okładki z napisem 
N a g rod a  p ilności 

Od każdej ki ążki 5 groszy

WINO M gZfiLM E

/w beczułkach o d  10 litrów 
wzwyż wysyła

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek I

A\  Za jakość i czystość ręczy się. /  I 

UW DO A: Sitzuki dolicz; po 3 ie kosztów własnych-1

wszelkich systemów — wszelkie druki na ko­
pertach, papierach etc. — bilety wizytowe — 
pieczęcie gumowe — papiery pergaminowe — 
przybory piśmienne i kancelaryjne dostarcza 

najtaniej  i najpunktnalniej

Z .  Z I E M B I C K 5,  K R A K Ó W
P L A C  M A R J A C K I  L .  2 .

l i

Ś H fcm jn & fy i Pamiątka I-ej Komun;i
artystyczne reprodukcje krajowe i

SW.
zagr.

100 szt. 39X26 cm. zł. 7Cr—, 28X19 cm. zł. 45.—
18X27 cm. zł. 25'— i 30'—

rfo modlenia od HO gr.. róiańce 
«T®  medaljoniki, łańcuszki

l i h j r o b y  s f o ó r f c o w e  Wychowam, 
w ylejscu Piastowem — poleca

Stanisław Rąb. Kraków, ul. Sławkowska i :fjf Stani

t e

P 0 H C Z 6 C H Y
damskie i dzieci nne, skarpetki
męskie w wielkim wybo­
rze i n aj lani ej kupić moż­
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim Zo*ji 
Aksakowej byłej współ­
właścicielki firmr Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiśina 4. 6l5

L E T N I S K O !
Mieszkania pod samymi 
— Tatrami wynajmuje: — 
Andrzej Silan, Kraków, 
Wielopole 4. li. p. 690

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonują wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawi? książki skromnie i luksu­
sowo. hurtownie i pojedyńczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie.

Potrzebny uczeń miejscowy 

d o  p r a k t y k i

k s ię g a r s k ie j ,
Wymagane: wiek do lat 17-tn, 

wykształcenie: 5 klas gimna­
zjum klasycznego.

Zgłoszenia du Administr. ,,Głosu N arodu" 
Kraków, ul. sw. Krzyża 11. p j j j
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Wątwónila kilimów
69Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50. parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- I 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. I

iWEZśjf z  n S k  bm p i s  i e  i o w u n m
~~npcumr.j$ p t m o i  yimieiś s lt ę

mes ..S to s

STANISŁAW BOCHEŃSKI Nowy Sącz
SKŁAD i PRACOWNIA

powozfiw, wfizkśw i m l i  wszelkiego m i i
Wykonuje wszelkie reperacje wzakres tychże 

/  wchodzące.

2AKŁA0  WITRAZOWO-SZKLARSKi

Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże de kościołów od 10 zł. za 1 m, 
wykonają się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50'/* niższe niż wszędzie. 61

WITRAŻE
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A . W KRAKOW IE, KAPUCYŃSKA 7 . T E L . 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych yTS 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku­

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
" 174

B $ O S X ( !& u le  posady 
OT kasjerki za kaucją od 
15 czerwca. — Zgłoszenia 
listowne : Stradom 7. II p. 
Boroń. 621

Chcesz otrzymać
p o s a d y ?

Musisz ukończyć l--,rsa 
fachowe korenponden- 
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA. Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu-
chalterjf, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
.tenograf ji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

PIEMIEK
o r w o a
W ICO

0 T W 0 R  
W  Z £6 1

WYJEDZ 
PLO

Do tych w szystkich , k % z y  jedzą!
Niema człowieka, któryby nie miał między sweim ulubior -mi daniami szwajcarskiego 

sera, śledzika, sałatki, Haków i t  p. jak również ostrych napoi. Niestety, muszą oni sobio od­
mawiać skromnej przyjemności jedzenia tych polr-w  z powodu przykrego, wnętliwego zapachu, 
jaki się wydziela z ust po ich zjedzenin. Wszystkie z-oszta potrawy bez wyjątku pozostawiają 
po sobie konsumentowi, na skutek nieuniknionego rozkładu i gnicia cząsteczek jedzenia pomię­
dzy zębami, ten sam niemiły zapach, acz mniej silny.

Jedynym środkiem absolutnie usnwającym niesmak i niemiły zapach z nst jest

F E R M E N T 1N A
którą winn się pł* kać usta po kaidem jedzeniu.

FERMENTINA konserwuje zęby, wzmacniL dziąsła, usnwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

Równy skład na Polskę; ROMAN WŁODARSKI, WIRSZAWA, UL. LUBECKIEGG L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach iptecznych i perfumerjach GenA Zł. 2.75 zń ST*nkę. 
W razie ni# otrzymania należy zwróeić się "o GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła sio po otrzymaniu z góry Z ł- 3. lnb Zł. B.50 za zaliczeniem.
W Y S T R Z E G A Ć  SIĘ N A Ś L A D O Y M l C . T W !

.Wydawca: za ..Głoe Narodu" Ska z ogr. oapcw, K. Holeku — liedaktor naczelny i ©dgorw. Matyasik, =  Drukarnia „Głosu Nftrod< pod dem R. Ferka.


